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Tymczasowe wyniki wyborów samorzajdowych
PARYŻ (PAP) — Obliczanie głosów, oddanych podczas niedziel­

nych wyborów komunalnych, trwa w dalszjm ciągu. Z obliczonych 
dotąd 5 milionów głosów — 38 proc, otrzymała partia de Gauile‘a, 
30 proc. — partia komunistyczna, 15 proc. — socjaliści, 10 proc. — 
MRP. Należy zaznaczyć, że dotąd obliczono około 30 proc, odda­
nych głosów.

Definitywne wyniki wyborów komu­
nalnych, jakie się odbyły niedzielę 
we Francji, będą znane dopiero za 
kilka dni. Do godzin wieczornych dnia 
20 bm. obliczono przeszło 4 miliony 
głosów, tj. 25% oddanych głosów. 
Frekwencja wyborcza wynosiła w Pa­
ryżu 75%, a na prowincji — 70%.

Układ srł na podstawie dotychcza­
sowych prowizorycznych obliczeń 
przedstawia się następująco: partia de 
Gaulle‘a otrzymała 40% głosów, ko­
muniści — 31%, jsocialiśęi — 20* •, 
MRP — 8%. Reszta głosów padła na 
drobne ugrupowania.

W większości OKregów robotniczych- 
obliczanie głosów nie zostało jeszcze 
zakończone.

W centralnych dzielnicach Paryża 
partia de Gaulle’a zdobyła większość 
głosów, podczas gdy na przedmieś­
ciach partia komunistyczna zwiększy­
ła swój stan posiadania i otrzymała 
41 % głosów.

Paryż w wyniku niedzielnych 
wyborów otrzyma 90 nowych rad­
nych. Podczas ostatnich wyborów, 
które miały miejsce w kwietniu 
1945, podział mandatów był nastę­
pujący: komuniści — 27, MRP — 
14, socjaliści — 12, inne ugrupo­
wania lewicowe — 14, umiarkowa­
ni — 15. Óstatnie wybory przed­
wojenne, które odbyły się w roku 
1935 dały następujący podział rad- 

' nych: komuniści —-8, socjaliści — 
6, centrolew — 18, ugrupowania 
prawicowe — 52.

Partia komunistyczna zwiększyła 
swój stan posiadania

Prasa francuska poświęca dotych­
czasowym, częściowym wynikom wy­
borów komunalnych swe artykuły 
wstępne.

„Humanite” podkreśla, że partia ko­
munistyczna nie tylko utrzymała, lecz 
również zwiększyła swój stan posia­
dania. Autor artykułu Cogniot stwier­
dza, że degaullowska polityka Rama- 
diera ułatwiła przegrupowanie sił re-

akcyjnych pod przewodem de Gaulle. 
Obecnie -— pią^e autor — wzmocnimy 
wszystkie siły narodowe i demokra­
tyczne, by zadać reakcjonistom klęskę 
w drugim głosowaniu. Artykuł kończy 
się hasłem: „Robotnicy socjalistyczni 
winni utworzyć wspólny front z ko­
munistami przeciwko reakcji”.

„Franc Tireur", omawiając częścio­
wo wyniki wyborów, zaznacza, że front 
republikański we Francji jest silniej­
szy niż front reakcji. Dziennik zwraca 
uwagę na to, że nakazem chwili jest 
szybkie zjednoczenie sił demokratycz­
nych. (PAP).

Prasa londyńska o wyniku 
. rów

Prasa londyński omawia z 
zainteresowaniem częściowe

wybo-

dużym 
wyniki

wyborów do rad samorządowych we 
Francji. Konserwatywny „Times" pod­
kreśla wielką liczbę wstrzymujących 
się gd głosowania i ogólną apatię, ja­
ka charakteryzowała wybory. Liberal­
ny „Manchester Guardian” podkreśla, 
że MRP straciło najwięcej głosów, 
jednocześnie utrzymanie stanu posia­
dania przez komunistów. „New Chro­
nicie" pisze, że wyniki wyborów na­
pawają niepokojem wszystkich praw­
dziwych przyjaciół Francji. Dziennik 
stwierdza, że premier będzie musiał o- 
becnie dostosować administrację do 
zmian, jakie przyniosły ze sobą .wy­
bory.

Nawet konserwatywny „Daily Tele- 
graph” przyzna je, iż komuniści pozo- 
stają nadal wielką siłą we Francji, ja­
ko najlepiej zorganizowana partia.

„Daily Worker" stwierdza, że ruch 
gen. de Gaulle‘a jest wyraźnym ru­
chem neo-faszystowskim, który może ’ 
zagrozić pokojowi światowemu. (API)

Przyszli geografowie, podróżnicy i badacze uczą się geografii. — Do arty­
kułu'na str. 3-ciej: „30 lat oświaty ludowej.. (SIB Photosenńce)

Tradycyjni! mowa tronowa króla angielskiego
zapowiada rewizję uprawnień Izby Lordów

W poniedziałek po raz pierwszy 
po feriach letnich zebra! się parla­
ment brytyjski. Posiedzenie parla-

Pierwsze wyniki 
wyborów samorządowych 

w Norwegii
W niedzielę odbyły się w Norwegi! 

wybory do Rad Miejskich. Według da­
nych, nadeszłych z 2T9 okręgów na o- 
gólną liczbę 744, wyniki są następu­
jące: partia konserwatywna — 374 
przedstawicieli (wobec 242 w wyborach 
poprzednich), partia agrarna — 410 
przedstawicieli (wobec 294), partia li­
beralna — 505 przedstawicieli (wobec 
406). połączona lista ugrupowań prawi­
cowych 500 przedstawicieli (wobet 
512), partia chrześcijańsko-ludowa 296 
przedstawicieli (.wobec 75), partia pra­
cy —- 1807 (wobec 1868), komuniści 
274 (wobec 337). (PAP) I

Zgon red. Józefa Wa
Wczoraj w Warszawie zmarł po długich i ciężkich cierpie­

niach redaktor Józef Wasowski, prezes Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P„ prof. Wyższej Szkoły 
Dziennikarskiej.

Red. Józef Wasowski urodził się w 1885 roku w Płocku. Ukończył 
gimnazjum w Sosnowcu oraz College de Stiences Sociales w Paryżu. 
W latach 1912/15 był redaktorem czasopisma niepodległościowego „Wi­
dnokręgi”. Od 1930 do 1934 r. był współpracownikiem „Epoki”. Po dru­
giej wojnie światowej wziął czynny udział w życiu dziennikarskim 
i politycznym. Był posłem na Sejm z ramienia Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Ogłosił szereg prac a m. in.: „Człowiek w Polsce” (1920), „Wielkie 
czasy” (1908), „Herezje" (1930) oraz „Pisarz i czytelnik" (1936). W rok« 
bieżącym miał obchodzić 40-lecie pracy dziennikarskiej. Prasa i nauka 
polska traci w Zmarłym wybitnego i zasłużonego pracownika.

Cześć Jego pamięci! V

Pozdrowienia Prezydenta R. P. dla górników polskich

Paryż
W Paryżu miejskie środki komunika­

cyjne wznowiły wczoraj rano swą 
działalność po zakończeniu strajku, 
który trwał przez cały tydzień. Mię­
dzy rządem i strajkującymi doszło w 
poniedziałek wieczorem do porozumie­
nia, w wyniku którego rząd przyjął żą­
danie strajkujących, że nie będzie 
wobec nich stosować żadnych sańk- 
cyj karnych. Panuje przekonanie, że 
to porozumienie zmniejszyło niebez­
pieczeństwo strajku ogólnego.

Minister pracy przyjął wczoraj 
delegację związków zawodowych, 
celem omówienia żądania robotni­
ków nie nąleżących do przemysłu 
transportowego, aby ich place 
zwiększone zostały natychmiast 
o 15 do 2O°/o. (p. r.)

Zaledwie zakończył się strajk praco­
wników komunikacji miejskiej w Pa­
ryżu, a już Francja staje w obliczu 
nowego strajku, którym grozi związek 
zawodowy urzędników państwowych. 
Również federacja kolejarzy skiero­
wała pod adresem rządu ultimatum z 
żądaniem wszczęcia rozmów na temat 

uregulowania płac. (API)

Prezydent R. P. Bolesław Bierut wysłał do uczestników Pierw­
szej Narady Przodujących Górników Przemysłu Węglowego pismo 
następującej treści:

„Przesyłam gorące pozdrowienia górnikom polskim z okazji Pierwszej Na­
rady Przodowników produkcji górniczej.

Obrady czołowych pracowników kopalń nad sposobami powiększenia wy­
dajności pracy ogółu górników —• to niezwykle doniosły sprawdzian nowe­
go układu stosunków w życiu gospodarczym i politycznym naszego kraju. 
'Górnik polski — jako odpowiedzialny gospodarz swego przemysłu — przej­
muje w swe ręce troskę o lepszą organizację pracy, o nowe wzory i meto­
dy produkcji, które mogą przynieść najbardziej skuteczny plon pracy.

Zwiększenie plonu żmudnej pracy górnika, to nie tylko ważna zdobycz, 
podnosząca poziom jego własnego bytu, ale i zdobycz ogólna, pod.noszącO[ 
siły i dobrobyt narodu.

Życzę Wam, Górnicy polscy, aby obrady Wasze przyniosły jak najbardziej 
pomyślne wyniki. ( ) Bolesław Bierut

PREZYDENT RZECZYPOSPO­
LITEJ BOLESŁAW BIERUT O- 
TRZYMAŁ NASTĘPUJĄCA DE­
PESZĘ OD UCZESTNIKÓW I NA­
RADY PRZODUJĄCYCH GÓR­
NIKÓW PRZEMYSŁU WĘGLO­
WEGO:

„Zebrani w Katowicach w dniu 19 
października 1947 r. przodujący górni­
cy przemysłu węglowego składają Ci 
Ob. Prezydencie wyrazy czci i przy­
wiązania.

W przekonaniu, że praca jest najwa­
żniejszym czynnikiem w tworzeniu 
nowych bogactw dla utrwalenia nie-

zależności ekonomicznej i politycznej 
nowej, Demokratycznej Polski Ludo­
wej, jak również decyduje o polepsze­
niu bytu całego Narodu, przystąpili­
śmy do współzawodnictwa pracy dla 
wykonania Państwowego planu wydo­
bycia węgla. Przyrzekamy Ci, Ob. Pre­
zydencie, że nie ustaniemy w zwię­
kszaniu wydajności, zachęcając tysią-

ce naszych towarzyszy pracy do je­
szcze większych wysiłków.

Nowe tysiące ton węgla ponad plan 
— to hasło, które będziemy konsek­
wentnie realizować, udowadniając wo­
bec* całego świata, że górnik polski 
kocha swą Demokratyczną Ojczyznę!"

Premier Józef Cyrankiewicz otrzymał 
dnia 20 bm. z Katowic depeszę nastę­
pującej treści: .

„Z Pierwszej Narady Przodujących 
Górników Przemysłu Węglowego prze­
syłamy Ci, Ob. Premierze, szczere za­
pewnienie, że nie będziemy oszczędza­
li sił w podjętym przez nas współza­
wodnictwie pracy. Hasło współzawod­
nictwa zabrzmiało głośno w naszych 
kopalniach. Podjęli je towarzysze pra­
cy, powtórzyli innym. Dziś je słyszy 
cała Polska. Będziemy realizowali i 
rozpowszechniali współzawodnictwo 
pracy, chcemy bowiem uczynić Polskę 
Ludową jednym, z przodujących 
państw Europy. Szczęść Boże".

Uczestnicy Pierwszej Narady 
Przodujących Górników Przemysłu 
Węglowego.

Górnicy wzywają 
do współzawodnictwa w pracy

mentu rozpoczęła tradycyjna mo­
wa tronowa, odczytana przez lor­
da kanclerza. Mowa to została'po­
święcona odbudowie kraju po woj­
nie i podkreśla, że » trudności go­
spodarcze stwarzają poważne pro­
blemy, które wymagają ciągłych 
wysiłków i nowych ofiar ge stro­
ny społeczeństwa.

Uroczystość otwarcia sesji parlamen­
tu brytyjskiego korespondent radia 
biytyjskiego tak opisuje: uroczysta 
chwila nadeszła w momencie, gdy za­
płonęły światła a heroldowie królew­
scy wkroczyli w swych wspaniałych 
strojach. Za nimi w uroczystej procesji 
król i królowa powolnym krokiem 
zbliżyli się do dwóch tronów wzniesio­
nych. w końcu sali. niaji szła sa­
motnie królewna El łbie ta, błocąca po 
raz ^pierwszy w tej
Po obu stronach podwyższenia 9tańęli 
trzej szefowie sii zbrojnych armii lą­
dowej, marynarki i lotnictwa.

Wśród zapowiedzianych ustaw znaj­
duje się reforma Izby Lordów. Król 
nie podał szczegółów tej ustawy i 
jak twierdzą korespondenci — szcze­
góły te ńie zostały jeszcze w ogóle o- 
pracowane, a tylko same zasady refor­
my zostały uzgodnione przez Radę Mi­
nistrów. Rzecznik rządu kilkakrotnie 
w ostatnim czasie dawał do zrozumie­
nia ze rząd zamierza pozbawić Izbę 
Lordów uprawnienia pozwalającego jej 
na hamowanie ustaw przyjętych już 
przez Izbę Gmin.

Poza tym król zapowiedział ustawę, na­
dającą niepodległość Birmie i wyraził na­
dzieję, że pertraktacje obecnie prowadzone 
zakończą się nadaniem statutu dominialne­
go flla wyspy Ceylon. W ciągu swego 
przemówienia król Jerzy VI oświadczył, że 
Wielka Brytania znajduje się w poważnych 
trudnościach gospodarczych, które zresztą 
są udziałem całego świata.

Omawiając sprawę posiedzenia Rady 
4 ministrów spraw zagranicznych, któ­
re ma się odbyć w przyszłym miesiącu, 
król wyraził szczerą nadzieję, że kon­
ferencja7 ta zakończy się pomyślnie, 
przyczyni się do demokracji i stabili­
zacji gospodarczej w Niemczech i do­
pomoże , równocześnie, aby Niemcy 
nigdy już nie ftiogly zagrozić bezpie­
czeństwu świata.

Wieczorem Izba Gmin rozpoczęła de­
batę nad mową królewską na wnio­
sek posła, syna górnika, zasiadającego 
w Izbie Gmin. Przemawiającym w i- 
mieniu opozycji na początku debaty 
był b. minister spraw zagranicznych 
Eden, który poświęcił pierwszą część 
swojej mowy sytuacj* międzynarodo­
wej (u r )

MM » Mzis BezpiecMlwa naoal pras
Rezolucja dra Langego w sprawie greckiej

W poniedziałek wieczorem na ple­
narnym posiedzenia Ogólnego Zgroma­
dzenia ONZ ponownie nie udało się 
znaleźć kandydata na opuszczone pizy 
końcu roku miejsce w Radzie bez.pie- 
■czeństwa.

Zgromadzenie przeprowadzko znowu 
dwa głosowania czyli łącznie 11, bezo­
wocnie starają się ustalić, czy Ukra- 
ina czy też Indie mają być wybrane 

7 do Rady Bezpieczeństwa.
Z kolei delegat polski dr Lange 

■wniósł o uchwalenie następującej :ę- 
taolucji: ,

„Zgromadzenie Generalne ONZ z 
nwayi na zagrożenie niepodległości po­

litycznej i całości terytorium Grecji, 
oraz z uwagi na oświadczenia złożone 
przez rozmaite delegacje, zalecą by 
wszystkie obce wojska zostały natych­
miast wycofane z Grecji i by wszyst­
kie zagraniczne misje wojskowe, in­
struktorzy i inni eksperci wojskowi zo­
stali z terytorium greckiego natych­
miast odwołani.

Rezolucja Polski została poparta przez 
przedstawiciela Związku Radzieckiego, Wy­
szyńskiego jak również przedstawiciela 
Czechosłowacji i Jugosławii.

Na dzisiejszym posiedzeniu mają przema­
wiać przedstawiciele .USA, Anglii, Francji 
i Grecji, (p. r.) «

W trakcie obrad narady Przodują­
cych Górników Przemysłu Węglowego, 
która odbyła się w niedzielę- w Kato­
wicach, pracownicy Rudzkiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego wezwali 
wszystkie rejonowe Zjednoczenia do 
jak najszybszego przekroczenia planu 
wydobycia na Tb. Wezwanie to brzmi:

„Dyrekcja Rudzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego, dyrektorzy ko-

palń, rady zakładowe, rejonowe od­
działy ZZG, koła partyjne PPS i PPR 
oraz cała zaToga Rudzkiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego, wzywa 
wszystkie Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego na terenie kraju do: najszyb­
szego wykonania państwowego planu 
wydobycia za rok 1947 oraz maksymal­
nego procentowego przekroczenia planu 
państwowego za rok 1947*’. (PAP).
--------------- 4-----------------------------------
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Wicemarszałek Szwalbe
powrócił z Ba kanów

Po kilkutygodniowym pobycie w Ru­
munii, Bułgarii i Jugosławii, wicemar­
szałek Sejmu Stanisław Szwalbe opu­
ścił Belgrad, udając się do Warszawy. 
Wicemarszałek Szwalbe brał udział w 
obradach zjazdów rumuńskiej partii 
socjal-demokratycznej w Bukareszc:©' 
i bułgarskiej partii socjalistycznej w 
Sofii. (PAP).

Komunikat brytyjskiego ministerstwa 
skarbu ujawnił, że w ciągu ub. miesią­
ca Wielka Brytania sprzedała Stanom 
Zjednoczonym ponownie złoto warto­
ści 20 mil. funtów szterlingów dla po­
krycia zapotrzebowania na dolary a- 
merykańskie. Razem z poprzednio we 
wrześniu przeprowadzoną wprżedażą 
Wielka Brytania odstąpiła Stanom Zje-

dnoczonym ogółem złota za 50 mil. 
funtów.

Od chwili ustania wpływów z a- 
merykańskiej pożyczki, ogólne re­
zerwy złota przedstawiają wartość 
600 mil. funtów szterlingów. Ogło­
szono również, że w ciągu ostat­
nich dwu miesięcy Wielka Bryta­
nia zakupiła od międzynarodowego 
funduszu 180 mil, dolarów, (p. r.)

DeieMyw, hrabia i tenisista
przystępują do „czynu"
Na terenie Bawarii powstała nowa 

partia polityczna pod nazwą „Partia 
czynu". Twórcami partii jest niejaki 
Hans Koegel, detektyw prywatny, żo­
na byłego rekordzisty niemieckiego 
von Stucka i ongiś czołowa tenisistka 
niemiecka Stuck-Rezniczek oraz hra­
bia Roland Farbe-Letland. (ZAP)
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Francja
Cdy płszemy te słowa nieznane są 

Jeszcze ostateczne wyniki wyborów 
samorządowych v,e Francji. Dopiero 
w niedzielę przyszłą po wyborach 
uzupełniających będziemy mieli pełny 
wyraz oblicza politycznego IV Repu­
bliki. Obecuie wiemy jedynie, że wy­
bory przyniosły koncenlrację sil fran­
cuskiej lewicy i prawicy kosztem 
ugrupowań środka.

Wybory b\Iy samorządowe, ale 
•prawy municypalne nie figurowały 
na afiszach wyborczych. W oblicza 
powagi sytuacji gospodarczej nie mó­
wiło się o nich wcale. Bo cóż mówić 
o takim czy innym porządkowaniu 
wnętrza mieszkania, gdy dach grozi 
runięciem i dom trzeszczy w posa­
dach. Nad Francją zawisł kryzys fi­
nansowy, inflacja, katastrofalna sy­
tuacja żywnościowa, zagadnienie cen 
i zarobków, groźba kryzysu przemy­
słowego, losy gospodarki rolnej, pro­
blem węgla niemieckiego i odszko­
dowań, wojna w Indochinach, „plan 
Marshalla", zagadnienie suwerenno­
ści Francji, losy wolności demokra­
tycznej itd.

Finanse państwowe znajdują się na 
skraju bankructwa. Z końcem wrze­
śnia skarb państwa opustoszał. Głów­
nym źródłem dochodu stała się ma­
szyna drukarska. W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy rzucono w obrót 78 
miliardów franków nowych banknu- 
lów. Tylko w czasie od 6—21 wrze- 
ś.iia emiJowano 30 miliardów nowych 
banknotów. Ludność wycofuje wkła­
dy w bankach. Gdy w 1946 r. suma 
r.owych wkładów wynosiła 9 miliar­
dów franków, obecnie nadwyżka sta­
nowi zaledwie 440 milionów. Pełit 
bourgois — mały burżuj francuski 
o światowej renomie ciułacza ucieka 
od banków.

Bilans bierny handlu zagraniczne­
go w pierwszym półroczu 1947 r. wy­
nosił 512 milionów dolarów. Siany 
Zjednoczone wciąż przywożą nowe 
towary, a Francja coraz mniej wy­
wozi.

Franc’1 grozi głód. Brak Jej do 
przyszłego urodzaju 30—35 milionów 
cetnarów zboża, aby ludności zapew­
nić tylko 200 g chleba na dzieli. Za- 
pms dolarowy się wyczerpał. Trzeba 
nowych kilkuset milionów dolarów 
na zakup żywności. Skąd je wziąć i 
na jakich warunkach? Ze 
Zjednoczonych. Premier 1

• Stanów 
Ramadier 

wyciąga znowu rękę po dolary ame­
rykańskie. Ale Ameryku każę sobie 
drogo płacić. Nie zlotem, którego 
Francja, ongiś najbogatsza w Europie, 
już nie ma, ale zobowiązaniami poli­
tycznymi, biernym przyjmowaniem

Przyjaźń ze ZSRR ma głęboki sens pokoju
Zakończenie obrad zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Punktem wyjścia dla drugiego dnia 
obrad Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko-^ 
Radzieckiej był referat organizacyjny, 
wygłoszony przez sekretarza general­
nego Wrońskiego. Mówca dał przegląd 
działalności Towarzystwa.

Już jesienią 1944 roku powstały lo­
kalne organizacje. W drugim półroczu 
1945 r. nastąpiło ich ujednolicenie w 
skali ogólnokrajowej.

Obecnie liczba członków Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przekroczyła 
już 365 tys. osób, zgrupowanych w 1294 
kołach.

Obserwuje się okresy manifesta­
cyjnego wstępowania do Towarzy­
stwa. „ Miało to np. miejsce po słyn- 

. nych proniemieckich wystąpieniach 
Churchilla i po przemówieniu Byi- 
nesa.

Towarzystwo zorganizowało 1388 od- 
c-.ytów publicznych i wieców, 251 koncer- 
1 iw oraz wiele pokazów filmowych. Urzą­
dza również regularne wystawy fotogra- 
f rznę, zapoznajce społeczeństwo polskie z 
życiem i pracą narodów Zw. Radzieckiego. 
Innym przejawem działalności jest nauka 
języka rosyjskiego, prowadzona bądź to na 
kursach, bądź też — specjalnie dla nauczy­
cieli szkół powszechnych — systemem ko­
respondencyjnym. Stałą opieką otaęza To­
warzystwo groby żołnierzy radzieckich. 
Działalność na tym odcinku cieszy się spe­
cjalnym zrozumieniem u władz i społeczeń­
stwa. Wszystkie mogiły żołnierzy radziec­
kich na naszej ziemi są pod opieką szkół, 
drużyn harcerskich itp.

Prowadzona jest nadal intensywna wy­
miana kulturalna polsko-radziecka. Mówca 
wylicza poszczególne pozycje tej wymiany, 
która objęła niemalże wszystkie dziedziny 
życia naukowego', kulturalnego i sportu. 
Około 1.400.000 osób miało możność w Pol­
sce zapoznać się na imprezach zorganizo­
wanych przez Towarzystwo se sztuką i 
sportem radzieckim.

Ob. Wroński daje szereg wytycznych 
do dalszej działalności.

Związek Radziecki — kończy 
swe wywody ob. Wroński — był 
żawsze główną siłą antyfaszy­
stowską i pogromcą hitleryzmu. 
Obecnie jest główną silą pokojową 
w świecie. Przyjaźń polsko-radzie­
cka nia głęboki sens pokoju. Dzisiej­
szy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 

jak 1 nasze 
cala nasza 

demonstracją

Polsko-Radzieckiej, 
wszystkie zebrania, 
praca jest zawsze 

sugestii amerykańskiego Departa­
mentu Stanu. Tuż przed obecnymi 
wyborami Ramadier przyjął 250 mi­
lionów dolarów pożyczki. Powstrzy­
mał w ten sposób na krótką chwilę 
katastrofę finansową, aby wygrać wy­
bory.

Taktyka socjalisty Ramadiera dala 
chwilowy sukces, ale nie jego partii, 
która wysyła z wyborów osłabiona. 
Natomiast komuniści łącznie ze 
współdziałającą z nimi lewica socja­
listyczną, utrzymali swoje pozycje, 
a na niektórych odcinkach wybor­
czych nawet je wzmocnili. Partia de 
Ganiła odnosla sukces kosztem cen­
trum i glosami całej zjednoczonej 
prawicy (vicliowcy i petenowcy). 
Niewątpliwie duży wpływ wywarło 
rónież stanowisko prawicy socjali­
stycznej, która' swą oportunistyczną 
polityką uniemożliwiła jednolity iront 
mus robotniczych.

Zasadnicza linia polityczna wszyst­
kich partyj prawicowych i centrum, 
polegająca na obronie polityki Ra­
madier i składania winy za jej nie­
powodzenie na komunistów, była to­
rowaniem drogi do władzy de Gaulle- 
owi. Ramadier, który nazwał siebie 
„mężem opatrznościowym”, by utrzy­
mywać równowagę między reakcją i 
demokracją i nie dopuścić do rozbicia 
Francji na dwa obozy, znalazł się w 
pułapce.

Sądząc z powierzchownie znanych 
wyników wybory samorządowe ujaw­
niły dążenie społeczeństwa francuskie­
go do skupiania się w dwóch wielkich 
skrajnych ugrupowaniach, z których 
żadne nie jest reprezentowane w rzą­
dzie Ramadiera. Ramadier będzie mu- 
sial ustąpić i jeżeli naprawdę jest de­
mokratą musi wybrać drogę cemen­
towania rozbitej lewicy francuskiej 
i odbudowania jednolitego frontu de­
mokratycznego.

Walka o przyszłość Francji jest do­
piero w zaczątku. Nieulegające wąt­
pliwości, jak się zdaje, wzmocnienie 
de Gaulle'a w wyborach samorządo­
wych jest groźnym ostrzeżeniem dla 
lewicy francuskiej “osłabionej na sku­
tek rozbicia jednolitego frontu przez 
socjalistyczną prawicę.

Stworzenie jednolitego silnego fron­
tu demokratycznego leży w interesie 
nie tylko niezależności ekonomicznej 
i suwerenności uarudu francuskiego, 
lecz również w interesie Polski. Bo 
zwycięstwo de Gaulle’a oznaczało by 
wciągnięcie Francji w rydwan polity­
ki amerykańskiej, zmierzającej do od­
budowy potęgi przemysłowej Nie­
miec. II. B.

...............  

patriotyzmu, wolności, suwerenno­
ści i pokoju.

Po sprawozdaniu Komisji Rewi­
zyjnej wywiązała się ożywiona dy­
skusja nad referatami.

Do Zarządu Głównego weszli m. In.: 
minister Świątkowski, wiceminister 
Wolski, wiceminister Drewnowski, . wl-

Tempo odbudowy w Związku Radzieckim 
nieprzerwanie wzrasta

W miarę zbliżania się 30 rocznicy 
Rewolucji Paźdź. naród radziecki pod­
sumowuje wyniki swej pracy. Na po­
czątku roku 1941 produkcja w ZSRR 
przekroczyła 13-krotnie produkcję 
przedrewolucyjną. Produkcja ciężkie­
go przemysłu wzrosła 15-krotnie. Naj­
bardziej rozwinęła się budowa ma­
szyn, bo aż 50 krotnie razy więcej niż 
przed rewolucją.

Piękna osiągnięcia zdobyła oświata 
w ZSRR, zwłaszcza w okręgach wscho­
dnich.

O żywotnej sile ZSRR świadczy naj­
lepiej tempo odbudowy kraju, przy

m Haiiiax oa czele BBC
B. brytyjski minister spraw zagra­

nicznych i dawny ambasador Wielkiej 
Brytanii w Waszyngtonie lord Halifai 
wyraził, zgodę na objęcie stanowiska 
prezesa zarządu głównego radia-bry­
tyjskiego. Lord Halifai, . który Jest 
członkiem partii liberalnej, zastąpił 
lorda Mac Miliana, który był prezesem 
zarządu głównego BBC od marca 1937 
roku. (APT)

ił,.
z Falkiewiczów

Joanna Pilaczy liska 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana Matka rpzstała się x nami nagle 
dnia 20 października 1MT r. w wieku lat n

czym zawiadamiają 
głębokim smutkiem dotknięte

dzieci i rodzina
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. drogiej Zmarłej odbędzie się w piątek, 

dnia 24. X. 1947 r. o godz. 9 w kościele Bożego Ciała, po czym o godz. 11 pdgrzeb 
z kaplicy cmentarnej tejże parafii. 1

Poznań, ul. Fółwiejska 23. ♦1573

Stal, żywność i wstrzemięźliwość
i —

k Według obliczeń amerykańskich rze­
czoznawców gospodarczych początek 
ramy powinien okazać się kresem zdol­
ności obronnych ekonomii brytyjskiej 
i francuskiej. Tym samym zabieg 
,,zmiękczania" — the softening process 
— będzie zakończony i można będzie 
spokojnie odrzucić pozę „bezintereso­
wnego" pozostawiania inicjatywy Euro­
pie i wystąpić z inicjatywą własną. 
Załamanie się gospodarcze Anglii i 
Francji zmusi je bowiem do przyjęcia 
bez protestu każdych warunków jakie 
„szczodrobliwy" wuj Sam zechce po­
dyktować.

Wprawdzie prasa amerykańska wciąż 
jeszcze deklamuje o „miłosierdziu de­
mokracji zachodniej, żywiącej i o- 
dziewającej nieszczęsne ofiary wojny ’

/

Odezwa Światowej Federacji Zw. Zaw
Z okazji drugiej rocznicy powsta­

nia Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, sekretarz generalny Fe­
deracji Louis Saillant wystosował o- 
dezwę do wszystkich związków zawo­
dowych w której pisze m. in.:

„Dwa lata upłynęły od powsta­
nia SFZ£. Dwa te lata zaznaczyły 
6ię poważnymi osiągnięciami w 
dziedzinie praw pracowników, o- 
brony pokoju i rozwoju demokra­
cji na całym świecie.

We wszystkich krajach związki 
zawodowe są obarczone wielką od-

Proces b. rzgdu Tiso 
przed słowackim Trybunałem .Narodowym

Przed słowackim Trybunałem Naro­
dowym w Bratysławie rozpoczął się 
proces przeciwko 9 członkom rządu b. 
państwa słowackiego, z premierem dr. 
Stefanem Tjso na czele, oskarżonym o 
działalność i współpracę z Niemcami. 
Wśród oskarżonych znajduje się mię­
dzy innymi dr Kocis — b. redaktor 

’„Siovaka", centralnego organu słowac­
kiego partii ludowej ks. Hlinki, który

Brcsi&cinu
na ławie oskarżonych

Trybunał wojskowy w Bukareszcie 
przesłuchał w rozpoczętym w ponie­
działek procesie, przewodniczącego ru­
muńskiej partii liberalnej Konstantina 
Bratianu. (PAP) 

ceminlstęr Chajn, Wroński, Zaruk-Mi 
chalski, dr Feliks Wldy-Wirski.

Na zakończenie obrad delegaci Pier­
wszego Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej uchwalili wysłać depeszę 
do Generalissimusa Stalina. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bieruta, ministra spraw 
zagrarrczr ych ZSRR Mołotowa i prze­
wodniczącego WOKS-u Kianieniewa.

czym najbardziej znamienne dane do­
starcza Ukraina, nejbardziej zniszczo­
na ze wszystkich krajów 7.SPR. Na 
początku 1947 r. pracowały w Donba­
sie 143 kopalnie z 279 kopalń Prze<^'ii 'gzwecia 
wojennych. Oprócz tego odbudowano 
względnie zbudowano na nowo 449 
mniejszych kopalń. (API)

Podziemie hitlerowskie 
■2 Rłwattóoscil MM
Nowy spisek hitlerowski, mający ni> 

celu wymordowanie wszystkich wybit­
nych osobistości świata hitlerowskiego, 
którzy zgodzili się dobrowolnie zezna­
wać przed sądami alianckimi w spra­
wach przestępców wojennych, został 
wykryty w Konstancji, francuskiej stre­
fie okupacyjnej.

Przypuszcza się, że Hans Mac- 
kens, dyplomata hitlerowski, który 
umarł przedwczoraj w szpitalu, zo­
stał otruty, ponieważ zgodził się ze­
znawać w sprawie stosunków mię­
dzy Niemcami i Włochami. W wy­
niku śledztwa aresztowano lekarza 
dra Wagnera, oraz 3 asystentki.

i o „altruistycznym wysiłku St. Zje^Mr. Aldrich’a wskazują, że korporacja 
dnoczonych wydających miliardy dola­
rów dla złagodzenia Cierpień i nędzy 
ludów Europy" (mowa o 725 milionach 
na żywność dla Niemiec), ale już kre­
ślone są plany, jak ta no‘wa — ame­
rykańska — inicjatywa ma
Prezes największego banku w USA, I koncepcjach ekspertów waszyng- 
Chase National Bank i jeden z naj*|tońskich i ich nieoficjalnych doradców 
bardziej wpływowych augurów mono-|Z Wall Street na plan pierwszy wysu- 
polizmu amerykańskiego, Winthrop i waja się dwa zagadi^enia: żywność i 
Aldrich, wystąpi! niedawno z projek- slal . WiadomOi źe Waszyngton życzy 
ttm utworzenia specjalnej instytucji sobie przestawienia Europy — z wy- 
pod nazwą „United States Corporation jatkiem Niemiec zachodnich — na pro- 

‘ for European Reconstruction", mającej dukcj<. rolniczą. Groźba konkurencji 
| zająć się organizacją i kon|rok| po- prZemvs’owej dla USA zostałaby w ten 
mocy Europie. Tej Europie oczywiście, sp08Ób zniesiona, zaś konkurencja wy- 
ktora przyjmie postawione sobie wa- twórczo-cl agrainej nigdv by nie za- 

| runku A lakoniczne na razie sugestie! istniaia wobec absolutnej niesamo- 
_ __ ' wystarczalności w tym względzie Euro-

t py Zachodniej. Tak więc zapewnione 
H byłyby rynki eksportowe dla prze- 

" imyslu Ameryki, zaś interesy farmera,
powiedzialnością. W pewnych kra-Ttóry do końca 1951 ma ustawowo za- 
jaćh walczą one jeszcze z wyży- pewnione poważne subsydia rządowa 
skiem. Z drugiej strony rola zwią |na wypadek deficytów i który jest do- 
zków zawodowych w dziedzinie □- niosłym, a na południu decydującym 
trzymania pokoju jest bardziej po-1czynnikiem wyborczym, znalazłby
żyteczną i niezbędną, niż kiedykol-Jrównież odpowiednią ochronę. A za­

tem i wdzięczność. W Waszyngtonie 
riikt nie zapomina o listopadzie 1948 
— dacie wyborów prezydenta.

W zakresie żywności mówi się bez 
ustanku o niedoborach światowych i 
słabych żniwach w USA. Ceny ska­
rżą i wartość każdej tony wywiezio­
nej do Europy wzrasta. Mówi się też 
o „racjonalizacji" europejskiej produk­
cji rolnej. Po ustaleniu, że przemysł 
Europy będzie miał wobec amerykań­
skiego charakter dopełniający, kolej 
przyszła na rolnictwo.

W zakresie stali mówi się o ograni­
czeniu do minimum pomocy na odcin­
ku ciężkiego sprzętu, maszyn i innych 
wytworów na stali opartych. Podkre; 
śla się przy tym chroniczny brak stali 
na rynku USA i wskazuje na nie­
dawne, ogromne podniesienie ceny. 
Wzrost ceny stanowi w myśl kanonów 
gospodarki wolno-kapitalistycznej naj­
silniejszy bodziec dla zwiększenia 
produkcji. Tu jednak mamy do czy­
nienia ze znamiennym zjawiskiem: wg 
przewidyvzań ilość wyprodukowanej 
stali miała wzrosnąć w Ameryce z o- 
becnych 65 milionów ton na 95 milio­
nów w 1951. Jednakże trusty stalowe
już teraz zapowiadają, iż produkcja
1951 r. nie przekroczy 70 milionów.
Takie gwałtowne nałożenie hamulców 
jest bardzo wymowne, w pierwszym
jednak rzędzie oznacza bezrobocie i

odgrywałaby w Europie rolę wysoce 
podobną do roli Kompanii Wschodnio- 
Indyjskiej w Indiach, w połowie XIX 
wieku. Europie nie przypadłby więc 
już status semi-kolonialny. lecz sub- 

wyglądać. kolonialny.
w USA.j koncepcjach ekspertów waszyng-

wiek.
Pokój światowy, unicestwienie 

wszelkich przeżytków faszyzmu, po­
większenie praw demokratycznych 
są nierozdzielne z polepszeń.em 
bytu i podniesieniem poziomu ży­
ciowego pracowników całego świa­
ta. Niech żyje pokój i wolność dla 
pracowników całego świata". (PAPj

w rządzie premiera dra Tiso piastował 
urząd ministra szkolnictwa j oświaty 
Dr Kocis — jak stwierdza akt oskarże­
nia -r- stawał zawsze w obronie intere­
sów politycznych i Wojskowych hitle­
rowskich Niemiec i wypowiedział się 
za prowadzeniem wojny przeciwko 
Polsce i Związkowi Radzieckiemu.

Ministerstwa 
skarbowych*

Emisja bś-elów skarbowych 
do sumy 10 miliardów zł
Wobec wyczerpania ustalonej po­

przednio przez budżet 
Skarbu kwoty biletów 
wydany został ostatnio dekret upo­
ważniający ministra 1 skarbu do pod­
wyższenia emisji do 10 miliardów zł.

Bilety skarbowe emitowane są w zdecydowane liczenie się z nieuchron- 
odcinkach po 1 000, 10 000 i 50 000 zł.'nym kryzysem.
Termin' płatności jest w zasadzie rocz,-1 
ny, bilety skarbowe mogą być jednak 
wymieniane w każdej chwili na go­
tówkę. Zobowiązania wynikłe z tytułu 
zadłużenia wobec skarbu państwa, mo­
gą być pokryte biletami skarbowymi 
bez konieczności wymiany na gb- 
tówkę. (P R.)

Obroty zagraniczne „Społem41
W ciągu sierpnia „Społem" przepro­

wadziło przez granice państwa 43 768 
ton towarów wartości 997 mil. zł. 
Obrót ten odpowiada obrotowi rocz­
nemu o wysokości 22 miliardów zł, co 
stanowi 22% przypuszczalnych obro­
tów polskiego handlu zagranicznego 
1947 r.

Obroty dokonane były ze Stanami 
Zjednoczonymi, Szwecją, Norwegią, 
Finlandią, Węgrami, Danią, Szwajca­
rią, Holandią, Czechosłowacją jako 

i eksporterami oraz Anglią, Palestyną, 
i Szwajcarią jako importerami. 
| Największym dostawcą w sierpniu 
ibyły Stany Zjednoczone, dalej Belgia

Wśród importerów pier­
wsze miejsce zajmuje .Anglia, główna 
odbiorczyni naszych jaj. (P. R.)

Po sprowadzeniu drogich nam zwłok 
najlepszej żony i matki naszej śp.

ze Skrzypczaków

Anny Jankowinkowej 
zmarłej dnia 4 grudnia 1942 r. na wysie­
dleniu w Krośnie Podkarpackim, na­
stąpi złożenie ich do grobowca rodzin­
nego na cmentarzu jeżyckim w czwar­
tek, 23 października 1247 r., o godz. 12.

Msza św za spokój duszy Zmarłej 
i syna Jej śp.

-Bolesława Jankowska 
zamęczonego przez hitlerowskich 
oprawców w Oświęcimiu, odprawiona 
zostanie w poniedziałek dnia 27 bm., 
o godz. 7,30 w kościele Najśw. Serca 
Pana Jezusa na Jeżycach.

Na smutne te obrzędy zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych
* pozostali w nieutulonym żalu

mąż, córki i syn.
Poznań, ul. Szamarzewskiego 12. 

41541

W bolesną rocznicę męczeńskiej śmierci we Forcie VII mego drogiego męża, 
naszego ukochanego ojca, śp.

Jana Ligockiego
b. dyrektora Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego w Poznaniu, 

radcy Izby Przemysłowo - Haddloy/eJ
odprawiona zostanie msza św. żałobna w sobotę, 25 bm., o wwłz. • w kościele 
św. Michała przy ul. Matejki o czym wszystkich Kolegów, Wychowanków, Zna­
jomych zawiadamia ,

żona z dziećmi.
Murowana Goślina, ul. Polna 3. 41375

Łatwo wyobrazić sobie los zagrary- 
zowanej i związanej ekonomicznie z 
USA Europy w momencie nastania 
w Ameryce kryzysu i bezrobocia. Ła­
two też pojąć, jaką korzyść przed­
stawiałaby dla Stanów wówczas zale­
żna od nich na kolonialny sposób Eu­
ropa. Jest to nie jedyny, -rzecz jasna, 
lecz ważki motyw dążności podbojo­
wych, dolara, póki siła jego nie straci 
ga prężności. A. Skiba

I

Nominacja 
w Min. Ziem Odzyskanych
WARSZAWA (ZAP). Stałym zastępcą 

podsekretarza 6tanu w Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych, min. Dubiela, po 
śmierci wiceministra Ziem Odzyska­
nych śp. Czajkowskiego, został miano­
wany dyrektor Departamentu ,Ekono- 
rtiiczno-Socjalnego w MZO Leopold 
Gluck.

I
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Dnia 20 października 1947 r. zmarł po i 
długich i ciężkich cierpieniach mój I 
najdroższy, najtroskliwszy i kochany 
mąż, tatuś, syn, brat, szwagier stryj B 
i Wujek, śp.

Marian Rozwadowski |
były drużynowy 10. P. D. H.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 23 bm. na cmentarzu Bożego Ciała 
o godz. 10.30.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Czajcza 12. 41478

I
 Msza św.
za duszę śp.

dr. Mikołaja Kiedacza
b. wiceprezydenta miasta Poznania p 

za duszę syna jego, śp.
m Zbigniewa
■ i, śp. Wojciecha Kwiatkowskiego
S odprawiona zostanie w sobotę, dnia 25 Kj 
Ki października 1947 o godz. 9 w kościele H 
■ św. Michała,
g o czym zawiadamia ER

41512
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Twisty znnd Wełtawy
oświaty

SłSl ludowejJesień w Pradze
API)

istronie Wełtawy. Do kawiarni z par- 
ikletem chodzi każdy: inżynier, adwo- 
ikat, lekarz, chłopak na posyłki, stu­
dentka i urzędniczka wyższej rangi, 
służąca i panna sklepowa. Nie ma w 
Pradze tych dysproporcji w ubiorze i 
zachowaniu się, jakie niestety są jesz­
cze u nas.

Poza tym cóż, mimo wszystko chcia- 
ło by się, by Warszawa przypominała 
choć trochę Pragę, mimo tych trudno­
ści chcialo by się, by nasz średni i lek­
ki przemysł stał się tak, jak czecho­
słowacki, chciało by się, by już u nas 
był ten stopień udogodnień technicz­
nych, jaki ma szary człowiek w Pra­
dze.

(0d własnego korespondenta
Praga, w październiku.

Zima zbliża, się milowymi krokami. \y parkach drzewa przybrały 
barwę, pełnej jesieni, a zimny porywisty \viatr pędzi cale stada liści 
do Wełtawy. Opustoszało także znakomicie Vaclavske Namesti — 
w. tym roku miejsce spotkań etranżerów z całej Europy. Etranżerzy 
wrócili do domów, gdzie będą cuda opowiadać o Czechosłowacji, 
a Praga, Zlata Praha, przybierze swój właściwy charakter.

i

Życie przeciętnego prażanina w 
przededniu zimy jest pełne troski i 
bieganiny, a to ze względu na koniecz­
ność poczynienia zimowych zapasów 
ze wz dęciu na to, że nieurodzaj tego
roczny wymaga reglamentacji szeregu 
dalszych artykułów żywnościowych. 
Sery i częściowo drób — to, co było do 
pewnego stopnia podstawą aprowizacji 
cud^-wfemców — jest już na „Ustki".

i mleko dosiają tylko chorzj 
i dzieci — w ilości 13 gramów dzien­
nie. . x

Należy rozwiać szereg złudzeń, takie 
pokutują u nas w Polsce o obfitości 
wszelkich dóbr w bratniej Republice 
Czechosłowackiej. Za dwa iajka w pod­
rzędnej kawiarni zapłaciliśmy 32 ko­
rony, czyli około 170 złotych no kursie 
oUrtałnym, a za bułkę — wszystko na 
„listki" — płaci się 3 Kęs czyli 15 zł. 
Leniej fest jedynie z artykułami nrze- 
mys!owvml, ale niestety opon rowero­
wych, czy auaratu radiowego nie moż­
na upolować na kolację (a pronos ana- 
rakiw — to i one właściwie nie są ta­
nin, ho koszt 5000 Kcs w relacH oH<*|al- 
nei wynosi około 28.000 zł). Pozostaje 
tylko jedno bezkonkurencyjne w Cze­
chosłowacji — w dalszym ciąqu obu­
wie 2—3 razy tańsze niż u nas.

Ze skórą zdaje się fest w CSR to­
piel niż to było pół roku temu (c?v’a’ 
— jeszcze lepiej, bo bvło dobrze). Na 
wystawach widzi się szereg nowvr»’ 
modelów bucików jesiennych, portfel! 
1 torebek damskich Nie wiadomo tylko 
jaki to zwiększenie produkcji skóry be- 
dzie dU^łg wpływ na anrowtzar’e kra. 
<u. Mówi się w każdym łazie, że doś° 
znareny.

Binro^racla. .które’ doświadczyłem w 
Czechosłowacji w związku z przenie­
sieniem się na nrywatne mieszkanie 
Jest niesłychanie rozwinięta, a że na 
to sarka co nalmnlef połowa pohratvm- 
ców — mvśłę. że bracia Czesi nie wez­
mą ml tego wypomnienia za złe. A 
pronos mieszkań — to tych brakuje w 
same! Pradze około 60.000.

Tak wyglnda zagadnienie aorowlza- 
c|’ i mieszkań. Pozostałą leszcze do o- 
mńwienla sprawy „szatynek**, ewentu­
alnych rozrywek kulturalnych, a potem 
wr’oskl ogólne.

Otóż szatynki fod szata, szatenkal 
tak samo, ’ak żywność czy też obuwie 
dostać można także tylko na przy- 
d’Hł. Szatynki to tyle co n nas „pun­
kty". Na „szatenkl" wlec dobra koszu- 

Ta kosztuje 200—250 Kcs czyli 1200— 
1300 zł, skarpety 150 zł Itd. Tanie sa 
tv’ko gotowe ubrania. czv jesionki 
(1000—2000 Kcs — 5000—10000 zł), ale 
też odpowiednio liche. W teł chwili 
nailepsze gatunki idą na eksport, przy­
nosząc Czechosłowacji dewizy, a za de­
wizy aprowizację 1 surowce.

Ostatnim punktem tej koresponden- 
cji są. rozrywki i przyjemności w Pra­
dze; Teatry: w Narodnim Divadle — 
„Libusza" i „Sprzedana narzeczona", 
w Miejskim — „Sen nocy świętojań­
skiej", Kameralny — „Amfitrton" u 
Buriana — „Jeden z wielu", w Reali­
stycznym — „Szkoła mężów", w nie­
dzielnych programach pizeważa reper­
tuar klasyczny. Cudzoziemcowi nie 
znającemu języka trudno o tym mó­
wić. W każdym razie ludzie znający 
"ię na sprawach Melpomeny twierdzą: 
aktualnie nic nadzwyczajnego.

Poza kinem 1 teatrem można w Pra­
dze iść do kawiarni, co tu nie jest 
wcale luksusem, a przeciwnie — nale­
ży do ogólnie przyjętego, demokratycz­
nego zwyczaju. W kawiarni z parkie-

tem, gdzie można tańczyć cały wie­
czór, nie spożywa się nic prócz filiżan­
ki kawy czy kufla piwa. Na taki wy­
datek (3 czy 5 Kcs) może sobie pozwo­
lić każdy.

Te tańczące kawiarnie są dla Pragi 
charakterystyczne. Największa i naj- 
demokratyczniejsza ulokowała się vis 
a vis Narodniho Divadla, po drugiej Andrzej Piwowarczyk

Rosną szeregi
Przed ostatnią wojną światową młodzież szczególnie 

na bezrobocie. Kraj typowo rolniczy miał nadmiar sił 
przyczyną emigracji, wyjazdów za granicę na roboty se: 
wania na wsi.

Fabryki, które odbudowują się i roz­
budowują, potrzebują juk najwięcej 
fachowych sił robotniczych. Potrzeby 
krajowe nie zostały jeszcze zaspoko­
jone Obce państwa chętnie reflektu­
ją na nasze artykuły przemysłowe. 
Mamy więc rzadką okazję zdobycia 
rynku zagranicznego i rozbudowania 
naszego, przemysłu. Wojna ostatnia 
przetrzebiła szeregi fachowych robt- 
ników. Odzyskanie terenów zachod­
nich z zakładami 
wodowało jeszcze 
wanie fachowych 
wę przygotowania

Koncepcja stworzenia młodej armii 
przemysłowej, rzucona przez min. Hi­
larego Minca, doczekała się realizacji. 
Na Ziemiach odzyskanych i starych 
powstały liczne Szkoły Przysposobie­
nia Przemysłowego. Pierwsi wycho­
wankowie tych szkół przemaszerowali 
w zwartych szykach przed władzami 
państwowymi na ostatnim Zjeździć 
Przemysłowym w Szczecinie. Jest to 
armia dość liczna. W tej chwili ma­
my czynne 24 szkoły Przysp. Przemysł, 
z 10-tysiącami młodzieży — 18 tych 
szkól znajduje się ha terenach zachod­
nich. PrzeinysM/ęalowy liczy 7 szkół 
z 3-tyśiącami młodzieży, metalowych 
5 szkół z 2 i pół tysiącem młodzieży, 
włókienniczych 5 szkół z dwoma ty­
siącami dziewcząt, hutniczy i elektro­
techniczny por dwie szkoły, chemiczny, 
papierniczy 1 drzewny po jednej. 
Obecnie organizuje się dalszych 30 
szkół Przysposobienia Przemysłowe­
go. Jeszcze w tym roku pomieszczą 
około 15.000 młodzieży. Razem więc 
25.000 młodzieży będzie mogło tej je­
sieni przejść przeszkolenie teoretyczne 
i praktyczne.

Do Szkół Przysp. Przemysłowego 
pierwszeństwo ma młodzież małorol­
nych i sieroty wiejskie w wieku od 
15—20 lat. Nauka jest bezpłatna. 
Każdy uczeń na miejscu otrzymuje 
wszystko łącznie z bielizną i ubra­
niami. Nauka trwa od jednego do 
półtora roku. Absolwent jest uważa­
ny zą robotnika przyuczonego do za­
wodu.

Innym typem szkoły nowoutworzo­
nej jest Technicum. Pierwsza taka

W związku z 30-leciem Rewolucji Październikowej w Związku 
Radzieckim — warto byłoby przyjrzeć się osiągnięciom władz ra­
dzieckich w dziedzinie oświaty ludowej. Powszechnie wiadomym 
jest, że przed 1917 rokiem w Rosji większość mieszkańców nie umia­
ła czytać ani pisać. Tylko mała liczba najbogatszych i 
do szkól, o powszechnym nauczaniu, jak na zachodzie 
było mowy.
W okresie pierwszej 5-latki go­

spodarczej, w latach 1930—1933, 
liczba młodzieży szkolnej - zwięk­
szała się corocznie o 3 miliony. 
Takiego tempa nie było i nie mo­
gło być w żadnym kraju świata! 
Toteż podczas gdy w roku 1917 
liczba piśmiennej ludności wynosi-

miała dostąp 
; Europy, nie

młodej armii przemysłowej
wiejska była skazana 
roboczych. To było 

-nowe lub wegeto- 
Dziś warunki dla młodzieży ułożyły się bardzo pomyślnie.

szkoła powstała w 1945 r. w Bytomiu. 
A za nią po roku Technicum Przemy­
słu Włókienniczego w Lodzi i w tym 
roku 'Technicum Przemysłu Drzewne­
go w Bydgoszczy. Do tych szkól 
przyjmuje się kandydatów, którzy 
mają poza sobą 5-letnią praktykę za­
rodową i ukończoną szkołę średnią. 
Nauka trwa 18 miesięcy. W tej chwi­
li projektuje się rozszerzenie progra­
mu i przedłużenie nauki do dwóch 
lat.

Szkoły „ihistrzów" powstały w prze­
myśle włókienniczym i w przemyśle 
paliw płynnych. Są one przeznaczone 
dla wykwalifikowanych robotników, 
którzy mają dłuższą praktykę zawodo­
wą. Po roku nauki mogą objąć sta­
nowisko mistrzów warsztatowych lub 
mistrzów ruchu kopalnianego. Prze­
mysł włókienniczy ma 12 takich szkół, 
a przemysł paliw płynnych 3 szkoły. 

Inne gałęzie przemysłowe nie pozo- 
stają w tyle. Centralny Zarząd Ener­
getyki prowadzi obecnie 9 szkół na 
Ziemiach Odzyskanych, 10 na starych 
ziemiach o ogólnej liczbie 2 i pól ty­
siąca uczniów. Prócz tego jest plan 
przeszkolenia 5-—6 tys. młodzieży. 
Przemysł skórzany szkoli specjalistów-

fabrycznymi spo- 
wlększe zapotrzebo- 
sił i wyłoniło spra- 
Jalszych kadr.

garbarzy, a zdolniejszych wysyła na 
praktykę i uzupełnienie wiadomości 
do fabryk zagranicznych. Zakiady 
Przemysłowe „Boruta" w Zgierzu 
przeszkalają swoich robotników. W 
przemyśle mineralnym są czynnej 
szkoły ceramiczne, cementowe, szklar-j 
skie i kamieniarskie.

Ct.em przygotowania odpowiednich! 
kadr administracyjnych powstał In­
stytut Administracji Przemysłowej i 
Centralne Studium Kontroli Ekono­
micznej w Gliwicach. Jeśli jeszcze 
weźmlemy pod uwagę wiele istnieją­
cych innych szkól zawodowych — 
musimy stwierdzić, /.e w tej chwili, 
przygotowuje się pokaźna w liczbie 
armia fachowych robotników przemy- 1 
słowych. Pewne jest, że ilość tych ' 
szkól będzie się jeszcze powiększać. , 
Młodzież Więc wiejska, a także mło­
dzież miast będzie mogła w nich ’ 
utrzymać odpowiednie przygotowanie 1 
do zawodu i pracę.

Fachowy robotnik zapewni większą 
produkcję naszych zakładów fabrycz­
nych. Podnosząc wytwórczość prze­
mysłową podniesie znaczenie ekono­
miczne naszego państwa i dobrobyt 
wszystkich obywateli. Będzie żołnie- 
rzem przy warsztacie, który zapewni 
chleb i odzież, gdy drugi żołnierz przy ■ 
karabinie będzie strzegł bezpieczeń- ( 
stwa tej pracy i jej owoców. (jp) i

Nasza gospodarka
BUDŻET NA ROK 1948

Budżet ua r. 1948 zamyka się po stropie 
dochodu kwotę 319 miliardów zł, po stro­
nie wydatków kwotę 271,5 miliardów zł. 
Budżet jest więc nie tylko zrównoważony 
ale daje nadwyżkę w wysokości 47,5 mi­
liarda zł, która będzie zużyta na sfinanso­
wanie części planu inwestycyjnego.

ŚWIAT NIE MA DOŚĆ PSZENICY
Według obliczeń londyńskiego „EconO- 

nrist", nadwyżki eksportowo pszenicy w 
czterech głównych krajach eksportujących 
przedstawiają się następująco: Stany Zjed­
noczone 5,5 milj. ton, Kanada 5,5 milj. ton 
Australia 3,2 nrilj. ton, Argentyna 2 milj 
ton. — Warto zauważyć, że chleb żytni 
znany jest tylko w środkowej i wschod­
niej Europie, a poza tym cały świat żywi 
się Chlebem pszennym, toteż wspomniane 
nadwyżki eksportowe wynoszące łącznie 
16 milj. ton, nie wystarczą na pokrycie po­
trzeb krajów importujących.

Zb'ory tegoroczne w Argentynie • Kana-

Chcesz się przekonać o imponujących wynikach 
pracy rolnika i ogrodnik^ p>Iskiego — 

zwiedź pierwszą
Ogólnopolską Wystawę Eokiczo-Ograniczą w Poznaniu •

dzie są znacznie' gorsze od zeszłorocznych. 
W S'4.>£>ch Zjednoczonych zbiór pszenicy 
szacuje się na 38,5 milj. ton, a wi ;c o 
6 milj *xn więcej niż w roku ub., jednak­
że ióv?i oczesny nieurodzaj kukurydzy 
sprawić że znaczna część pszenicy amery- 
kańskief zużyta będzie na pasze.

PRYWATNY PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY 
NAJSILNIEJSZY W WIELKOPOLSCE

W Polsce posiadamy ogółem 8 650 przed­
siębiorstw prywatnych przemysłu spożyw­
czego,.które zatrudniają w sur.de około 35 
tys. pracowników. Najwięcej tych przed­
siębiorstw liczy Okręg Izby Przem. Ilandl. 
w Poznaniu, gdzie jest czynnych 1 445 za­
kładów zatrudniających 7 100 osób.

W MOTORYZACJI PRZYSZŁOŚĆ KRAJU
Liczba samochodów w Polsce jest obec­

nie większa niż przed wojną. Są one jed­
nak bardzo zniszczone i wymagają usta­
wicznych napraw. W związku z^tym uru­
chamia się w Polsce produkcję części za­
miennych dla dziesięciu typów samocho­
dów ciężarowych i trzech osobowych.

Obecnie produkujemy całkowicie trakto­
ry (Ursus-Warszawa) i motocykle (Psie Po­
le pod Wrocławiem). Fabryka w Staracho­
wicach przygotowuje się do produkcji sa­
mochodów ciężarowych, która 
poczęta w roku przyszłym.

Z demobilu.amerykańskiego 
P. i H. zakupiło ostatnio 321 
ciężarowych 2,5 ton. typu Dodge.

ma być roz-

Minjsterstwo 
samochodów

la 35*'«, to już w 1939 
do poziomu 89,l’/».

Jeszcze bardziej 
przedstawiają się 
dziedzinie średniego 
nia. Podczas gdy w 
terenie Rosji carskiej 
1953 szkoły średnie, 
ZSRR liczył 12.469 szkół średnich. 
Szczególnie szybko wzrastała po­
cząwszy od roku 1933 liczba ucz­
niów klas starszych. W ciągu 5 lat 
wzrosła ona przeszło 10-krotnie. 
Liczba szkól średnich na wsiach 
w tym samym okresie czasu wzro­
sła przeszło 36 razy!

Dla takiej ilości szkól potrzebna 
była armia nauczycieli. Żeby ją 
stworzyć został uruchomiony sze­
reg instytutów pedagogicznych i 
znacznie rozszerzone kształcenie 
nauczycieli na uniwersytetach.

1 Podczas gdy przed Rewolucją w 
. 1914 roku nauczycieli było 231 tys. 

to w roku szkolnym 1938z39 liczba 
ta wzrosła do 1027 tys.

' Wielkie zasługi położył rząd ra­
dziecki również w dziedzinie do­
kształcania dorosłych. Od chwili, 
gdy w 1919 roku wydany został 
dekret o likwidacji analfabetyzm^, 
okolę 50 milionów dorosłej ludno­
ści nauczyło się sztuki czytania i 
pisania. t

Innym rozdziałem oświaty ludo­
wej były przemiany, jakie zaszły 
w rozwoju kultury poprzednio naj­
bardziej zacofanych ludów wielo­
narodowego państwa. Przy cara­
cie, który był zainteresowany w 
utrzymaniu tych Indów na jak naj­
niższym poziomie, piśmienność 
wśród nich nie przekraczała od 
3 do 5*/». Zupę 'nie inaczej przedsta­
wia się sprawa oświaty w Azji. 
Ustrój radziecki zapewnił dawniej 
zacofaniu narodom niezwykły 
rozwój kultury. Tempo wprowa­
dzenia powszechnego nauczania 
było tu szczególnie wysokie. Np. 
w Republice Uzbeckiej w 1939- roku 
było już 67,3°i> piśmiennej ludności.* 
W Tadżyckiej 71,7°/». Podczas kie­
dy w 1914 pobierało naukę 400 
Tadżyków, toxw roku 1938/39 — 
235.000. Wzrost prawie 600-krot- 
ny! W Kazachstanie uczy się o- 
becnie 50-krotnie więcej dzieci niż 
przed Rewolucją.

Takie olbrzymie sukcesy w dzie­
dzinie oświaty osiągnął Związek 
Radziecki w ciągu 30 lat. Nie za­
trzymuje się jednak przy tym: 
plan powojennej 5-latki przewidu­
je nowy szeroki rozmach w roz­
woju wszystkich dziedzin kultu y 
i przede wszystkim jeszcze więk­
szą rozbudowę szkolnictwa w mia­
stach i na wsi.

i

roku doszła ,

imponująco 
osiągnięcia w 

wykształce- 
roku 1914 na 
było ogółem 

to w 1938'39

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ

GRUPA ,,
(ciąg dalszy)

— Raport przyniosła pani dowództwu?! — za 
pytał szorstko, z oczami wbitymi twardo przei 
siebie.

— Zdałam wszyśtko dokładnie! Cały pakiet ? 
meldunkiem! — odrzekła pośpiesznie, służbowo
— Wszyscy wraz z pułkownikiem rzucili się nań
— a potem, jak wychodziłam, zerwała się gwal 
towna, namiętna dysputa!

Wałek powstał ze stolika, obok którego sie 
działa dziewczyna, i schylił się po coś ku ziemi, 
gdy naraz na odcinku rozległ się alarm lotniczy 
Posterunek obserwacyjny wprawił w ruch syre­
nę samochodową, wyjącą nierównymi falami -- 
jej przenikliwy głos działał łaskotliwie. Poru 
cznik przejął się dość ważnością chwil:, wypro­
stował leniwie i niechętnie spojrzał ku złowrogo 
nieustępliwemu brzękowi, narastającemu na za­
chodniej stronie nieba.

— Lecą w naszą stronę! wyraźni^ na nas! 
Trzy, cztery, pięć! — wołała półgłosem Magdzia, 
łapąc półotwartymi ustami pośpiesznie powietrze.

Z niechęcią myślała o swoim tchórzostwie, 
czująć przykry, nieodparty ścisk w gardle. Nie­
którzy żołnierze ospale wychodzili z domów i 
lokowali się powoli, jakby z trudem ulegając nu­
dnemu nakazowi, w wykopanych na ogródkach 
schronaćh przeciwlotniczych. Wałek chciał zdą-

Utwór nagrodzony na Konkursie 
Związku ztawodowe^c Literatów Polskich.

GRANAT”
żyć, zanim spadną pierwsze bomby, do swojej 

ńii bojowej i szedł tam szybkimi krokami na- 
-rzeciw gwałtowniejącemu łoskotowi bombow- 
:ów. Magdzia podążała za nim pół ksoku w ty- 
e. Obecność jej wydawała-mu się w dałszym cią- 
jU tak naturalna, że dopiero w ostatniej chwili 
.wrócił na nią uwagę, usiłując krzykiem wpędzić 
łziewczynę gdzieś do najbliższego schronu.' Ale 
uż z przeciągłym świstem i poszumem leciały 
.omby, i Wałek wraz z Magdzią rzucili się do 

niewielkiego leja po pocisku, pociągnięci instynk- 
ównym porywem. Zamknęli oczy przed gwałto­

wnym podmuchem ziemi, kurzu i rozproszkowa- 
lego, wapiennego tynku, — który naraz miotnąi 
ię wściekle na wsze strony po straszliwej eks­

plozji, błyskającej płomiennym gniewem j roz­
pryskującej się brzęczącymi tonami żelaznych 
odłamków. , .

Wałek leżał teraz na plecach j szeroko, otwar­
tymi oczami obserwował samoloty. Poprzednie 
bomby spadły chaotycznie i niecelnie, jedna tyl­
ko strzaskała róg domu,- należącego do linii o- 
bronnęj. Samoloty zrobiły łuk nad polem Moko­
towskim i jeden po drugim w raptownym zdecy­
dowaniu leciały z nasilającym się warkotem i 
dzwonnyłn szumem znowu nad stanowiska gru­
py „Granat".

— Uwaga, nadlatująl — zakrzyknął porucznik.

. gdy w schronach zrobił się ruch i podniosła się 
ta i owa postać

Magdzia leżała na boku z podciągniętymi pod 
brodę kolanami, pobladła ale obserwująca towa­
rzysza śmiejącymi s.ę oczami. Poszła za jego 
przykładem i, ażeby widzieć niebo, nagłym pod- 

, rzutem przewróciła się na plecy. W tym momen­
cie oczy jej dojrzały odrywające się tuż nad ich 
głowami stalowe cygara bomb i odczuła aż mdlą­
ce napięcie straszliwego oczekiwania. Ale je­
szcze przed wybuchem rozległ się okrzyk Walka:

— Spokojnie, spokojnie, bomby poza nasil
Kilka, jedna po drugiej z następujących deto­

nacji pchnęło z furia falę powietrza gdzieś mo­
cno z boku. Atak powtórzył się jeszcze raz i kie­
dy zdawało się, iż niebezpieczeństwo nie jest 
giożne, że już raczej przeminęło, spadły właśnie 
celne bomby. Magdzia i porucznik podrzuceń* 
zostali niespodziewanym wstrząsem, a potem, jak 
nagłe razy pięści, wraz z czarną chmura dymu i 
czadu spadły na nich ulewą grudy ziemi i od­
łamki cegieł.

Dziewczyna po chwili oszołomienia uniosła się 
i kaszlała, krztusiła się gwałtownie. Wałek ośle­
pły, na pół zaduszony ciągnął Magdzię za suknię 
z powrotem na ziemię* Leżeli, kaszląc, kilka mi­
nut nieruchomo, przygotowani na nowe ciosy, 
ale warkot motorów nie powtórzył się, a od mia­
sta dochodził tylko wzmożony trzask strzałów 
karabinowych, potwierdzany co chwila hukiem 
granatów i artyleryjskiego pocisku. Wiatr ze­
pchnął n’ł>ro i kurz. Jedna z pobliskich w 1 
li, dwupiętrowa, miała świeżą, krwawiącą rdza­
wymi cegłami, ranę i płonęła objęta językami o- 
gnia pośpiesznie pracującymi, sprawującymi się

zręcznie. Z ocalałych okien i z pomiędzy po­
gmatwanych, żelazno-drewnianych. rupieci — wy­
dostawały się uparcie jasno-bure kłęby dymu 
obok płomieni przemyślniejszych i chciwszych. 
Wałek biegł ku liniom przednim, celem stwier­
dzenia szkód w umocnieniach po nalocie. Jedna 
barykada z płyt betonowych była rozbita i1 zio­
nęła wyrwą. Chłopcy.z kolumny saperskiej, o- 
żywieni nagłą energią, łatali szybko dziurę i zno­
sili co tchu nowe płyty, kamienie, belki ze zbu­
rzonych domów, taszczyli worki z piaskiem. At­
mosfera stała ^ię tu jadowita — od strony nie­
mieckiej przemawiała pełnym głosem, urucho­
miona naraz na potęgę broń maszynowa. Kule 
przeciągały przez powietrze cienkie, dzwoniące 
druty. ’ Liczne rikoszety, odprysk:, gmatwały je, 
zadzierzgały niespodziane węzły. Żołnierze pra­
cowali ze skupionymi j natchnionymi twarzami, 
w ekstazie, ostrej i jedynej, którą rodzi natar­
czywa bliskość śmierci. Porucznik zadżwigał 
wraz z innymi płytę i ulokował ją na stosie w 
ślad za swoim poprzednik em, szybko i posłu­
sznie, nie czując w tych chwilach żadne; wyż­
szości dowódcy.

Przysiadł na moment pod barykadą i patrzył z 
nijakimi uczuciami, raczej z odrobiną wesołości, 
ale zarazem chciwie, jak właśnie jego poprzrdn k 
w umacnianiu okopu, wyprostowawszy się n4 se­
kundę, dostał postrzał w głowę i zwalił się na 
ziemię. Poruszał n eekoordynowan e, konwulsyj- 
n:e nogami, i łypał bielmem oczu, jak zarżnięta 
kura.

(C. rf. n.)
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Surowce włókiennicze na Wystawie Ogrodniczo-Rolniczej w Poznaniu

Oslalni eSap bitwy z odnogami
Mało kto wie o tym. że po pierw- Zagospodarowanie większych kom- 

izej wojnie światowej mieliśmy w Pol-'pleksów odłogów, gdzie brak wystar- 
sce ok. 2 00C 000 hektarów odłogów, czającej ilości osad z używalnymi bu- 
Nie można się przeto dziwić, że po dynkami — da się przeprowadzić najta- 
drugiej wojnie światowej, która spo- J niej systemem folwarcznym. W tym 
wodowała znacznie większe wyniszczę-(samym czasie powinny znaleźć się kre­
cia materiałowe i biologiczne i spowo- dyty i zapomogi w formie pieniędzy 
dowala cale wędrówki ludów — mie-ilub materiału na odbudowę i remont 
liśmy w Polsce prawie 3 ODO 000 lia od-1 budynków*. W ramach akcji osiedleń- 
łogów, które zosteły w znacznej już'czej — każde gospodarstwo chociażby 
mierze zlikwidowane. Obecnie zostało' najbardziej zniszczone powinno zna- 
przeszło 1.000 000 hektarów odłogów na ieżć swego gospodarza, który by przy 

pomocy akcji siewnej mógł zabrać 
1 się do orki i siewu. Jeśli te trzy 
| akcje będą skoordynowane, możemy 
' być pewni, że w niedługim czasie zni- 
jkną resztki ugorów.

W Ministerstwie Ziem Odzyskanych 
|W tej chwili projektuje się utworzenie 

_źi n j ------------ '.7' ---- * |Specjalnego ośrodka dyspozycyjnego,zek Radziecki przyszedł ,.am z porno, ą. ujmie w swoje ręce kierownic­
za simy jednak stać się jak najszyb- ’two tyCh trzech akcji. Konferencje 

ciej samowystarczalni. Jest to jedno z i bowiem różnych instytucyj gospodar- 
naczelnych zadań naszego Państwa. CZyCft j administracyjnych pochłaniają 

osiągniemy je przez: zupełne zlikwi- jaartlzo dużo czasu, a nie dają zadowa- 
dowanie odłogów*.

Zrozumiałym jest jednak, że łatwiej 
żaorać pierwszy ha odłogów niż ostatni.

Zidmiach Odzyskanych. Narodowy plan 
3-letni przewiduje calkowitę zlikwido­
wanie odłogów w r. 1949.

Rozbudowujący się nasz przemysł po­
chłania coraz więcej ludzi, którzy mu­
szą być wyżywieni. Dotąd zmuszeni 
byliśmy sprowadzać zboża z zagrani­
cy. W obecnej trudnej chwili Zwią-

tających wyników.
Niemałą rolę w likwidacji odłogów

Dwa lata temu i S temu osT^ic? o- spółdzielnie parcelacyjno-
bejmowali osady z nieuszkodzonymi 
budynkami. Obecnie pozostały budynki 
mieszkalne i gospodarskie częściowo 
I .b znacznie uszkodzone podczas dzia­
łań wojennych, lub też rozszabrowane. 
Odłogi leżą często w kompleksach,! 
gdzie w najbliższej okolicy brak zupeł­
nie budynków. •

Sporo odłogów stanowią gleby pia­
szczyste — poleśne, które uprawiane 
były za czasów niemieckich dzięki 
specjalnej polityce przemysłu nawo­
zów sztucznych i pomocy państwa, lecz 
które zasadniczo nie dają możliwości 
rentownego gospodarowania. Należy je 
czym prędzej zalesić.

Trzeba bowiem wiedzieć, że koszt 
zalesienia tych piasków jest o wiele 
niższy, niż zagospodarowanie rolnicze 
najtańszym/sposobem.

Jeden z największych pawilonów 
Wystawy, tzw. Pałac Targowy, służy 
zapoznaniu naszego rolnika z korzy­
ściami, jakie mu daje produkcja su­
rowców włókienniczych, a przede 
wszystkim lnu.

Przed wojną Polska była jednym z 
największych producentów lnu w Eu­
ropie, zajmując drugie^ miejsce po Zw. 
Radzieckim. Roczna produkcja włókna 

[lnianego w latach 1934—38 wynosiła 
i przeciętnie 37 tys. ton rocznie, docho- 
idząc w r. 1939 do 40 tys. ton. Całość 
tej produkcji skupiała się jednak na 

I północnym wschodzie i w obecnych 
naszych granicach tylko Białostocczy­
zna uprawiała len na większą skalę 
(14 tys. ha). — Przy obfitości surowca 
przemysł lniarski był rozwinięty bar­
dzo słabo. Większość produkcji lnu 
bądź wywożono za granicę, bądź* prze­
rabiano sposobem domowym na tzw. 
samodziały. Mieliśmy zaledwie kilka 
zakładów roszarniczych, prymitywnie 
urządzonych. Dość wspomnieć, że nie 
było w nich, ani jednej turbiny.

Po wojnie sytuacja zmieniła się cał­
kowicie. W wyniku przyłączenia Ziem

■ Zachodnich polski przemysł roszarni- 
czy posiada już 30 czynnych fabryk, 
skupiających się głównie na terenie 
Dolnego Śląska. • Niemcy rozbudowali 
ten przemysł także w Wielkejpolsce. 
Mamy zakłady roszarnicze w Lesznie, 
Rawiczu, . Stęszewie, Witaszycach, Pa­
kości i w Pile. — Brak natomiast su­
rowca lnianego, gdyż ca-a produkcja 
w r. 1947 wyniosła zaledwie 9 tys. ton.

W konsekwencji cena lnu w kraju 
kształtuje się wysoko i jest to bodaj 
najbardziej opłacalny rodzaj uprawy. 
— Na Wystawie poznafskiej znajdu­
jemy bardzo szczegółowe wykresy, z 
których wynika, że dochód brutto z 
1 ha lnu sięga od 22—60 tys. zł, a czy­
sty dochód rolnika przy drugim gatun­
ku lnu wynosi z 1 ha i3 153 zł, a przj 
trzecim gatunku 6 471 zł. Tymczasem 
uprawa np. pszenicy daje rolnikowi z 
i ha tylko 3 032 zł czystego dochodu, 
a żyto zaledwie 2 465 zł. Zresztą pre­
miowanie jest stosowane przy lnie tak 
samo jak przy zbożu.

Z powyższego obliczenia jasno wy­
nika, że dla chłopa uprawa lnu jest 
doskonałym interesem. Gzy jest ona

. osiedleńcze, osiedleni repatrianci zza 
j Bugu 1 osiedleńcy z województw cen- 
( tralnych ,1 południowych.

Pierwszy etap rolniczego zagospoda- 
I rowania Ziem Odzyskanych mamy za 
Isobą i bezstronny obserwator przyznaj 
że wyniki są bardzo poważne. Końco­
wy etap wymaga krótkiego, lecz kon­
centrycznego ataku na resztę odłogów. 
Mamy za sobą doświadczenia ubiegłych 
lat, wyszkolony sztab pracowników i 
ustaloną strategię działania. Należy 
tylko przezwyciężyć wszelkie opory 

•przy organizowaniu jednolitego ośrod- 
■ka dyspozycyjnego, a środki państwo­
we w postaci kredytów i dolacji utwo­
rzą amunicję, którą zniszczymy resztę 
odłogów i osiągniemy samowystarczal­
ność w wyżywieniu ludności Państwa.

Inż. D. Starzeński

gdyz spodziewamy się ciężkiej zimy
można stwierdzić w terenie wJak

ciągu ubiegłej zimy ponieśliśmy dość 
duże
wym,

Jesienna orka pod buraki
Jednym z najbardziej dochodowych 

w gospodarstwie rolnym jest uprawa 
buraka cukrowego. Każdy gospodarz 
powinien dążyć, by mógł jak najwię­
cej i jak najlepiej uprawnej ziemi 
przeznaczyć pod buraki cukrowe. W 
ten sposób przyczyni się do podniesie­
nia dochodowości swego gospodarstwa 
oraz do zażegnania krajowego kryzysu 
żywnościowego. Już jesienią gospodarz 
musi pomyśleć o polu pod buraki cu­
krowe i zabrać się do przygotowania 
tego pola przed nastaniem mrozów.

Ziemia pod buraki cukrowe powinna 
być dobrze przewietrzona i jak naj­
głębiej zruszońa pługiem. Burak cukro­
wy sięga bowiem glęgoko korzeniem, 
nie może więc napotykać na opór 
stwardniałej ziemi, a oprócz tego wy­
maga dostatecznej wilgoci, zmagazyno­
wanej na okres letnich suchych mie­
sięcy. Jeśli nie ma tych' warunków, 
burak wyrasta niekształtny, mniejszy 
iw zawiera mniej cukru.

Dobra .uprawa ziemi pod buraki, to 
wczesna podorywka ściernisk i zasia­
nie poplonów, względnie przyoranie 
obornika za pomocą kultywatora lub 
brony, wyniszczenie chwastów i wresz­
cie jesienna głęboka orka. Lecz gospo­
darz dzisiejszy nie może wypełnić tych 
wszystkich prac ze względu na brak 
siły pociągowej i rąk do pracy. Toteż 
na wielu gospodarstwach wywózka i 
rozrzucenie obornika następuje bardzo ' 
późno. Trzeba jednak pamiętać, żeby 
przy głębokiej podorywce jesiennej nie 
przyorywać obornika głębiej niż 20 cm 
szczególnie na glebach ciężkich. Za­
chodzi bowiem obawa, że z braku po­
wietrza , nawóz nie będzie^ należycie się 
rozkładał j nie da należytej korzyści. 
Przy orce należy posługiwać się po- 
gtębiaczem. Odkładnica, odpowiednio 
nastawiona, winna przewracać skiby 
z obornikiem na 20 do 50 cm, a poglę- 
biacz wzruszyć ziemię jeszcze o 10 cm 
głębiej. Unikać należy przy orce, aby 
obornik nie dostał się ca'kowicie na 
spód skiby. Lepiej, niźli dostanie się 
na ukos pomiędzy sznury skib, gdyż 
wpływa tio znacznie na polepszenie 
ziemi.

Jeśli mamy brak mierzwy, nie po­
winniśmy odkładać orki pod buraki 
cukrowe. W ostateczności nawóz moż­
na wywieźć i rozrzucić na zbronowa-

ne zamarznięte już pole. Przykryty 
śniegiem wpłynie dodatnio na gleby 
szczególnie ciężkie i zwięzłe, mimo 
pewnych strat azotowych. Lepszy na­
wóz wywieziony zimą i przykryty 
śniegiem, niż wiosną. Zaorać go moż­
na jak najpłyciej w dnte wiosenne, 
kiedy już ziemia dobrze jest obe­
schnięta.

Każdy gospodarz musi pamiętać, żd 
w uprawie ziemi najlepszym jego 
sprzymierzeńcem jest mróz. Powoduje 
bowiem kruszenie brył ziemi i stwa­
rza jak najlepsze warunki dla zmaga­
zynowania wilgoci. A to przecież dwa 
najważniejsze czynniki, których wy­
maga burak cukrowy. (Pi)

Oszczędzajmy słomę
Dobry, przezorny rolnik zawczasu 

umie przewidzieć, czego może mu w 
ciągu roku zabraknąć, a z drugiej stro­
ny też wie. 'że niczego nie wolno w 
gospodarstwie marnotrawić. Z tych 
względów będzie w bieżącym roku o- 
strożnie' zadawał słomę inwentarzowi 
w postaci podściółki czy też sieczki. 
Żniwa ostatnie dały nam zboże o krót­
szej słomie ę- mamy więc mniej, niż 
zwykle.

Pierwszym warunkiem oszczędnego 
postępowania ze słomą jest oszczędne 
zadawanie jej, tak samo, jak i plew, 
zwierzętom. Zdarza się niestety, że rol­
nicy uważając 6łomę za najtańszy pro-ę 
dukt gospodarski, dają srale koniom; 
i bydłu dużo sieczki. Każdy gospodarz) 
powinien wiedzieć, że słoma umiarko-| 
wanie żadawjana jest pożytecznymi 
składnikiem odżywczym, w nadmiarze^ 
zaś — jest szkodliwa.

Drugi warunek oszczędności

straty w drzewostanie owoco- 
spowodowane wymaiznięciem 

j delikatniejszych gatunków. Obecnie 
mówi się powszechnie i przewiduje 
ostrą zimę. Dlatego, tak właściciele sa­
dów jak i instruktorzy ogrodnictwa 
winni zwrócić uwagę, na odpowiednią, 
przedzimową pielęgnację 
czanie drzew owocowych 
nymi skutkami mrozów i 
powodujących schorzenia, 
idzie usychanie drzew.

Sposoby walki ze szkodnikami i 
mrożami są na ogół nieznane albo nie­
raz błędnie stosowane, co pogarsza 
znacznie sytuację. Można powiedzieć, 
że w dzisiejszych ciężkich czasach, w 
trudnej sytuacji gospodarczej zanied­
bywanie sadów, marnowanie i naraża­
nie drzew na zagładę jest po prostu 
przestępstwem gospodarczym. Ażeby 
właściciele sadów i ogródków podmiej­
skich oraz rolnicy uniknęli strat, po- 
dajemy na tym miejscu kilka^ rad prak­
tycznych, wskazujących najważniejsze 
czynności i zabiegi, jakie w sezonie 
przedziałowym należy wykonać.

Czystość w sadach to jeden nieomal 
podstawowy warunek uniknięcia wielu 
chorób drzew owocowych. Dlatego na­
leży zbierać i niszczyć wszelkie opa­
dające i gnijące pod drzewem owoce 
jak i rogaczy wki. Owoce zrywać w 
stanie dojrzałym, gdyż zerwane przed­
wcześnie powodują sęhorzenia drzewa. 
Nieprawdą jest twierdzenie, że sadu 
nie potrzeba nawozić. Przeciwnie, trze­
ba stosować nawozy naturalne (obor­
nik) jak i sztuczne oraz komposty. 
Ziemię w starym sadzie należy przed 
zimą przeorać lub przekopać i pozo­
stawić w ostrej skibie. Dalej należy 
tępić znanego szkodnika tzw. korówkę 
wełnistą przez zwilżanie jej skupisk 
naftą, benzolem lub spirytusem dena­
turowanym. Powstałe na drzewie lub 
na gałęziach większe rany, na których 
ten szkodnik się gnieździ trzeba ko­
niecznie zasmarować łojem lub smolą 
sadowniczą. Pożytecznym też będzie 
zakładanie skrzynek dla ptaków owa- 
dożernych, pamiętając, że czym wię­
cej w sadzie ptaków tym mniej wszel­
kiego rodzaju drobnych szkodników i 
owadów. Do końca października,-trzeba 
koniecznie założyć na pnie drzew opa­
ski lepowe celem chwytania pędzika-

i zabezpie- 
przed zgub- 
szkodników, 
a co za tym

jednak mo śliwa w naszych warunkach 
glebowych i klimatycznych? Otóż tak. 
Doświadczenia w południowych po­
wiatach Wielkopolski dały wyniki do­
datnie. — Len wymaga dość znacznej 
wilgoci, co najmniej 600 mm opadów 
rocznie.
szona i musi być do: 
udaje się ani na piaskach ani na tor­
fowiskach.

Badania uczonych wykazują, lż w 
zasadzie len może być uprawiany na 
całym Śląsku, na przylegającej do 
Śląska części naszego województwa i 
w pasie pomorskim od Szczecina po 
Mazury. Bliskość morza, dużych rzek 
i jezior wpływa dodatnio na rozwój 
lnu. — Len sieje się w pierwszej po- 
owie kwietnia razem z owsem, siać 

należy go gęsto 130—150 kg na 1 ha. 
Poza tym wymaga dobrego nawożenia, 
przede wszystkim potasem i fosforem. 
Nie nastręcza to jednak trudności rol­
nikowi, gdyż przemysł lniarski, kon­
traktując plantacje, dostarcza nasion 
i potrzebnych nawozów na kredyt

Uprawa lnu to bardzo korzystne źró­
dło dochodu dla małych i średnich go­
spodarstw. — Gospodarstwa większe i 
[Państw. Nieruchomości Ziemskie mogą 
(osiągnąć nawet lepsze rezultaty przez 
hodowlą owcy szlachetnej.

Kiedyś na ziemiach polskich żyto 
12 milionów owiec. Ilość ich po pierw­
szej wojnie światowej spadla do ca 
półtora miliona i zwolna dźwigała się 
wzwyż, przekraczając w latach 1938/ 
39 — 3 miliony. Na skutek ostatniej 
wojny pqg owia owiec zmalało kata­

strofalnie i dziś mamy zaledwie 
1 100 000 owiec. — Na Wystawie po­
kazano różne gatunki owiec hodowa­
nych w Polsce z podkreśleniem ich 
wad i zalet. Tak np. owca górska tzw. 
„cakiel" daje wprawdzie dużo mleka 
ale bardzo mało wełny i tó najpośle- 
dniejszego gatunku. Najlepszą owcą 
jest „merinoprekos", hodowany właśnie 
w Poznaćskiem. Daje on 4 kg wełny od 
sztuki a wełna ta zalicza się do naj­
wyżej szacowanych sortymentów. Rów­
nież waga przeciętna merir.osa (80 kg) 
jest wyższa aniżeli innych gatunków, 
dzięki czemu daje on dużą produkcję 
mięsa. Jeden z zamieszczonych na Wy­
stawie wykresów podnosi wartość ka­
loryczną i witaminową baraniny, jako 

' najzdrowAego i najpożywniejszego 
mięsa. <

Hodowla „merinoprekosa" jest sto­
sunkowo tania, gdyż nie jest on zbyt 
wybredny i nie sprawia wiele kłopotu 
r. wyżywieniem. Wymaga jednąfc opie­
ki wytrawnego fachowca-owczarza i 
dlatego może być hodowany tylko w 
wielkim stadzie. Nadaje się zatem wy­
łącznie dla wielkich gospodarstw. Go­
spodarstwo średnie może ewentualnie 
hodować ,,czarnog'ówkę", również szla­
chetny typ owcy, bardziej jednak od­
porny na bytowanie w wSrunkach 
chowu drobnostadnego.

Gleba nie może być zakwa- 
spoista; len nie

przedzimka. Ważną czynnością jest 
również bielenie drzew wapnem.

Osobnej pielęgnacji wymagają drze­
wka młode. Wokół nich należy skop i 
ziemię o szerokości dwóch średnic ko­
rony, nawożąc tó miejsce dobrze prze­
gniłym obornikiem. Połamane i zeschłe 
gałęzie trzeba poucinać, powstałe zaś 
rapy jak i inne uszkodzenia zasmaro- 
wać maścią ogrodniczą. Aby uniknąć 
przemarznięcia należy pnie drzewek 
okręcić powijakami ze słomy.

Na zakończenie chcielibyśmy dodać, 
że •wszelkich informacyj i szczegóło­
wych objaśnień udzielają rolnikom in­
struktorzy ogrodnictwa przy Zarządach 
Powiatowych Samopomocy- Chłopskiej. 
W wątpliwych sprawach należy się z 
całym zaufaniem dó nich zwracać, (wl)

Zmiany 
w ks ęgach podatkowych 

i uproszczonych
Jak się dowiądujernSRTmiarodajnego 

źródła, w roku 1948 zajdą Zmiany w 
księgach podatkowych i uproszczo­
nych. Związek zawodowych pracowni­
ków skarbowych R. P. podobnie jak 
w roku ubiegłym przystąpi do wydania 
tych ksiąg z uwzględnieniem przewi­
dzianych zmian. Księgi uproszczone 
i podatkowe nadal będą sprzedawane 
we wszystkich urzędach skarbowych. 
Zlecenia wysyłamy pocztą.

Węgiel drzewny i kreda
dodatki do liści buraczanych

Nawiązując do artykułu pt. „Liście 
buraczane cenną paszą dla bydła", 
chciałabym uzupełnić wywody autora. 
Choć słuszne jest twierdzenie, że liście 
te są dobrą paszą dla bydła — lecz 
pamiętać trzeba o tym, że zawierają 
one sporo wody, związków azotowych 
i kwasu szczawiowego. Chcąc zapobiec 
zaburzeniom w trawieniu u byd a, za­
leca się nie tylko ograniczać dawki li­
ści buraczanych (aby nie drażnić prze­
wodu pokarmowego zwierząt), lecz dla 
złagodzenia szkodliwego działania kwa­
sów liści buraczanych, należy dodawać 
do nich po 100 g kredy Szlamowanej

na sztukę. Lepszy jeszcze od kredy bę­
dzie dodatek węgla drzewnego, który 
posiada właściwości ch?onne, dzięki 
którym wchłania on powstające przy 
fermentacji gazy i kwasy oraz inne 
szkodliwe produkty rozkładu i dlatego 
w znacznej mierze przewyższa działa­
nie kredy szlamowanej. Dodatek węgla 
drzewnego do paszy liści buraczanych 
daje bardzo dobre wyniki i wpływa 
na zdrowotność krów. Stosuje się go 
w ilości 50 do 100 g na dzień i sztukę. 
Węgiel drzewny można używać także 
z dobrym skutkiem przy żywieniu 
świń. (d.w.b.)

Wieś polska nie miała szczęśliwych 
warunków rozwoju. Na to składały 

to|się długie lata niewoli, w czasie mię- 
cięcie długiej słomy na podściółkę. Je-)dzywojennym niezdrowa polityka sa-
śli słomy nam zabraknie, możemy użyć J nacyjna, wreszcie ostatnie lata okupa- 
zamiast niej torfu, który ma tę wielkąj cyjne, w czasie których wypędzono li-
zaletę, że wchłania płyny i gazy.

Ważną jest również kwestia zada-, 
wania bydłu słomy w całości zamiast 
sieczki. Zadając pociętą słomę, zmusza 
się zwierzęta do zjadania małowarto- 
ściowych drobnych części słomy. Jeśli 
natomiast zadajemy bydłu słomę całą, 
bytedy dajemy mu możność wyszuka­
nia drobnych listków i delikatniej­
szych części odżywczych. Bydłu zada- 
je się słomę tylko wieczorem, w ilo­
ści 4 kg na sztukę, (b)

Z odpadków grzybowych
dużo pożytku w gospodarstwie

[więcej posiadają fosforu. Zamiast więc 
'wyrzucać te odpadki grzybowe, mo­
żna im przeznaczyć specjalną skrzyn­
kę kompostową lub też wysiewać te 
odpadki wprost na zagonki.

Można też stosować odpadki grzy­
bowe jako dodatek do pasz dla świń 
lub drobiu. Tak dla drobiu, jak i trzo­
dy chlewnej jest to wielki przysmak. 
Również dla ryb są odpadki grzybowe 

! świetnym pokarmem.

W dzisiejszych trudnych czasach 
niczemu nie pozwólmy zmarnować się 
bezużytecznie. Gdy gospodynie obie­
rają grzyby, to po oczyszczeniu ich 
większość idzie do śmietnika jako od­
padki. Tymczasem grzyby, a więc i ich 
odpadki zawierają wszystkie składni­
ki odżywcze, potrzebne roślinom. Naj-
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cznych gospodarzy z zagród wiej­
skich, a na miejsce ich osadzono przy­
byszów — Niemców. Dużo też ucier­
piały nasze zabudowania gospodarskie 
w czasie działań wojennych. Gospo­
darz wrócił do pustych zabudowań, 
zaniedbariych pól — nie mając do. dy­
spozycji ani siły pociągowej ani czę­
sto narzędzi. Wieś polska dopiero się 
rozwija. Przychodzi jej z znaczną po­
mocą Państwo przez nadział ziemi, ce­
lem upełnorolnienia i stworzenia 
zdrowych, samodzielnych gospodarstw, 
przez popieranie i dbanie o produkty­
wność jak największą gospodarstwa.

W ramach oświaty rolniczej stara 
się podnieść wieś do wyższego pozio­
mu intelektualnego i materialnego. 
Jeśli zaś napotyka ta akcja na pewne 

>.. trudności — trzeba przyznać — wina 
przeważnie leży po stronie wsi.

Jaka może być wieś polska, weżmy 
za ’ przykład wieś szwedzką. Ziemia 
tam nie nadzwyczajna. Trochę lepsza 
ha południu, a na północy same góry, 
>lasy i jeziora. Kiedy u nas w Polsce 
z ogólnego obszaru 47% ziemi jest 

'pod uprawą, w Szwecji południowej 
! tylko 9% jest ziemi uprawnej, a na

północy zaledwie !•/•. A mimo to z u- 
prawy ziefni dostatnio żyje tam 37% 
ludności, chociaż gospodarstwa są 
przeważnie małe i średnie.

Chłop szwedzki od setek lat cie­
szył się zawsze wolnością. Królowie 
szczególnie opieką otaczali chłopów, 
widząc w nich siłę, którą mogli prze­
ciwstawić zakusom magnatów. Rolnik 
szwedzki umiał cenić wolność i bro­
nić jej. Już na przełomie XVIII i XIX 
w. nastąpiło ostatecznie rozdzielenie 
wspólnych gruntów; pomiędzy chło­
pów. To wpłynęło w znacznej mierze 
na obecny wygląd wsi szwedzkiej. 
Niejeden wtenczas gospodarz prze­
niósł się ze wsi na nowy kawał zie­
mi. W ten sposób wieś opustoszała, a 
w całej okolicy powstały liczne samo­
tne osiedla.

Wstąpmy do 
darstw. Wita 
ż‘ywopłotem i 
jednopiętrowa _ 
spadzistym i charakterystycznymi bia­
ło pomalowanymi ramami okien. Wil­
la jest obszerna, schludna, wygodna 
i przytulna. Sprzęty, urządzenia i u- 
meblowanie solidne, piękne. Na ka­
żdym kroku i w każdym zakamarku 
nawet idealna czystość. Na podwórzu 
— planowy porządek. Budynki inwen­
tarzowe także schludne i wygodne. In­
wentarz żywy — jak konie (półcięż-

jednego z tych gospo- 
nas z daleka otoczona 
kwiatami drewniana 
zgrabna willa o dachu

kie) i odznaczające się mlecznością i 
mięsnością krowy, są starannie pielę­
gnowane.

Praca rolnika szwedzkiego jest cię­
żka, cięższa cd pracy rolnika wielko­
polskiego. Z ziemi nieurodzajnej sta­
ra się wydobyć jak najwięcej. Stosu­
je nawozy sztuczne, osusza niskie ba­
gniste pola, wprowadza ulepszeń)^. 
Nie ma też roboty na „byle jak*". 
Szwed uważa, że do pracy rolnej trze­
ba mieć talent, jak do innych zawo­
dów. A przy tej zdolności cechuje go 
żywiołowa miłość do ziemi. Dzięki 
tym dwom czynnikom osiągnął wiele.

Synów chętnie wysyła do szkół śre­
dnich i na uniwersytety. Student ze 
wsi szwedzkiej z dumą i zarozumia­
łością mówi: — Jestem chłopem! U- 
waża pochodzenie chłopskie za za­
szczyt, i przez całe'życie będzie sic za 
chłopa uważał. Pomiędzy mieszkańca­
mi miast, a rolnikami nie ma też ża­
dnej różnicy, ani w ubiorze, ani w za­
możności, czy też poziomie intelektu­
alnym.

Tak wygląda wieś szwedzka, nary­
sowana ogólnie. Prawda, że nad Szwe­
cją od 150 lat nie przeszła żadna za­
wierucha wojenna, jak nad naszym 
krajem. Odbudowując się z ruin i zni­
szczeń wojennych, musimy jednak do­
łożyć wielkich sił, by wieś nasza do­
równała wsi skandynawskiej. A ma­
my ku temu wszelkie dane, bo nie 
najgorszą ziemię, mocne i chętne rę­
ce do pracy — i taką sar»-. miłość do 
ziemi. (jp‘



Reprezentacja Kolejarzy Polskich
wyjeżdża do Bratislawy (Czechosłowacja)

W dniu 24 bm. reprezentacja Pol-, 
skich Kolejarzy wyjeżdża na spotkanie: 
piłkarskie do Bratislawy w następują-1 
cym. składzie:

beck; (KKS Pomorzanin Toruń), B ałaś 
(KKS Poznań), Kosobucki (KKS Pomo­
rzanin Toruń), Anioła, Polka, Wójcie-

Tomiak (KKS Poznań), Guziński (ZZK 
Ognisko Siedlce), Wojciechowski' 1 
(KKS Poznań)/ Muszała (ZZK Katowi­
ce), Matuszak, Tarka, Słoma (KKS Po­
znań), Kasprowicz (KKS Gdańsk), Rem-

Szwecja w?ża I2:e
W Sztokholmie rozegrane zostało, 

mięazypa stwowe Sf.otkjr i i pcmiędzy 
reprezentacjami pięściarskimi Irlandii 
i Szwecji. Mecz, kióreniJi przygf .dalo 
się ponad 12 tysięcy widzów, zakoń­
czył się wysokim i zdecydowanym 
zwycięstwem reprezentacji szwedzkiej 
w stosunku 12:4. (i)

Anglia — Walia 3:9 (3:0)
Wobec 55 tys. widzów został roze­

grany w 6obotę w Card ff międzypań­
stwowy mecz piłkarski między repre- 

jami Anglii i Walii. Spotkanie 
omie i do­

li, zakoń- 
ćięstwem 

reprezentacji Anglii w stosunku 3:0.

chowski II. (KKS Poznań), wraz z tre- zentacjami Anglii i Walii, 
nerem KKS Poznań, p. Bronką, oraz które stało na wysokim pet__
z przedstawicielami ekipy Zarządujstarczylo widzom dużo emocj 
Głównego ZZK, pp. Rybutskim j Szy- czylo się zdecydowanym zwy 
mańskim.

Indywidualne mistrzostwa Poznania 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów

W dniach 25 i 26 bm. odbędą się w 
stołówce Cegielskiego przy ul. Daszyń­
skiego 180 — atrakcyjne zawody zapa­
śnicze o indywidualne mistrzostwo 
miasta Poznania w zapasach i podno­
szeniu ciężarów. Zawody te będą je­
dnocześnie eliminacją przed mistrzo­
stwami Polski.
' Program imprezy przewiduje w pier­
wszym dniu,v tj. w sobotę, 25 bm. o

godz. 19 — podnoszenie ciężarów i
ćwierćfinały w zapasach, w niedzielę. 
26 bm. natomiast — o godz. 15 walki 
półfinałowe, a o godz. 18 finały zapa­
śnicze.

Udział w zawodach wezmą zapaśni­
cy KS Unia (Swarzędz), HCP i KKS 
(Poznań).

Ceny wstępu popularne: od zł 30 do 
100, włącznie z podatkiem WF i PW.

—— Śremski KS — Astra (Krotoszyn) 8:6 >

W towarzyskim spotkaniu bokser­
skim powyższych zespołów wyniki 
techniczne były następujące:

w pap. — Walczak (S) wypunktował 
Myszkę (A); w muszej — Urbanowicz 
(A) wygrał przez poddanie się Jaworo- 
wićza; w koguciej — Wichłacz (S), po 
najpiękniejszej walce, wygrał przyz 
techniczne k. o w 3 starciu z Przyby­
łem (A); w piórkowej — Tapiak (S) 
zwyciężył przez techn. k. o. w 3 run­
dzie Króla (A); w lekkiej, w pierwszej 
walce Nowaczyk (A) zremisował z Ko- 
rzuniakiem (S), w drugiej obaj zawod­
nicy: Kupiec (A) i Maciejewski (S)

zostali zdyskwalifikowani za wzajemne 
unikanie walki; w półśredniej — Astra 
zdobyła punkty w. o.; w średniej — 
Urbanowicz (A) zremisował z Drewni- 
kiem (S).

Aiekina (ZSRR)
rzuca oszczepem 50.20 m.
Świetna oszczepniczka 

podjętej ostatnio próbie 
kordu światowego w tej 
uzyskała wspaniały wynik 
będący zaledwie o 12 cm 
rekordu Majuczaji (ZSRR)

radziecka w 
pobicia re- 

konkurcncji, 
— 50.20 m, 
gorszym od 
50.36 m.

ii Wielka Ogólnopolska | 

Loteria Fantowa | 
; na cele spot Polskiego Zw. Zachodn. |

1 i Zarząd Główny Polskiego Związku Zachód- j
1 ; niego organizuje Wielką Ogólnopolską Loterię ®
1 i Fantową na cele społeczne p. Z. Z. X

1
* ‘ Cena losu wynosi 100,— zł, ogólna liczba wy- • 

granych obejmuje kilkanaście tysięcy fantów 2 
wartości 3.000.000,— zł. Główne wygrane obej- J 
mują: samochód osobowy, gabinet męski ze- a 
garki, radioaparaty, maszyny do pisania itp. S

Ciągnienie odbędzie się w dniach: 29, 30 i 31 •
S* Xn. br. w lokalu Dyrekcji Polskiego Związku £

Zachodniego w Poznaniu, ul. Chełmoskicgo 2. 8
| 10-571 {

D!a pp. Fotografów 
aparat automat 8-tastro- 
wy do sprzedaży filmów 
lub tp.
aparat do powiększeń 
6X6 automat. „Praksi- 
dos“ Eunator S IV. 1 : 3,5 
F. 7,5 cm. śt
aparat do powiększeń 
Rajach (Leica) ,,Poplo- 
star" S. II. 1 : 4.5 F. 6 cm 
aparat małoobrazkowy 
,,Ąqua Movex“ 8 mm 
oraz 5 filmów 
Światłomierz elektrycz­
ny ,,IIorvex“
Suszarka elektryczna 
220 Volt. \
2 płyty chromowane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
,,PAR“ Poznań, Rataj­
czaka 7 pod ,,10.622".
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Zatwierdzona przez Związek Zrzeszeń Pry­
watnego Przemysłu Włókienniczego R. P.

HURTOWNIA TEKSTYLNA
Zygmunt Kapusta Bielsko, Żymierskiego 5

telef. 1363
poleca bogaty wybór czysto 100*/« wełnianych 
materiałów Bielskich w najnowszych dese- 
seniach.

Ceny niskie ściśle kalkulowane według prze­
pisów Związku. 10-572

MERCEDES
ropniak 6 cyl. 
wywrotek bez 
ogumienia i

TEMP &

4
♦
♦

O

♦

I Z okazji ślubu składamy najserdeczniejsze 
podziękowania Przewielebnemu Księdzu Dr 
Nowakowskiemu z parafii św. Michała, Chó­
rowi Parafialnemu, Krewnym i wszystkim Zna­
jomym za nadesłane życzenia.

Tadeuszostwo Wlodykowie 
z rodzicami

Poznań, ul. Biała 17a 25. ąi464

sprzedamy
Miejskie Zakłady
Transportowe
Elbląg, Organowa 22
10-55Ś

KI

Przetarg ofertowy
Komitet Odbudowy Klasżtoru w Wągrowcu

* ogłasza przetarg ofertowy na przeprowadzenie: 
robót ciesielskich ustawienie i wywiązanie konstruk­
cji dachowej spalonego kościoła pocysterskiego (kla­
sztoru) w Wągrowcu, ul. Klasztorna.

Wypełnione oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach na Probostwie w Wągrowcu, ul. Poznańska 
nr 10 do dnia 3 listopada 1947 r., godziny 12.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 listopada 1947 r. godz 
12130 na Probostwie w Wągrowcu, ul. Poznańska 10.

Wzór i informacje odnośnie wypełnienia ofert i ko­
sztorysu otrzymać można w godzinach służbowych 
w Starostwie Powiatowym w Wągrowcu pokój nr 17 
za opłatą 500,— zł.

Komitet Odbudowy Klasztoru w Wągrowcu zastrze­
ga sobie prawo swobodnego wyboru oferenta względ­
nie nie przyjęcia żadnej oferty bez podania powodu. 

41438

Wolne posady

Ucznia piekarskiego przyjmę. 
Wierzbięcice 49 kl891
Pomocnik' mleczarski natych­
miast potrzebny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10-522.
Dziewczyny gotowaniem na 
wieś oraz tieputatnika posyłka­
mi. Ktiracz-M.!yn. poczta Po­
biedziska, pow. poznańrki.

_________________ 10-562 
Fryzjerka na prowincję. Zgło­
szenia: Poznań, W Garbary 26, 
Szypczy ński.______ 41393
Magistra farmacji (magistrę) 
poszukuje apteka prowincjonal­
na, Warunki płacy dobre. Ofer­
ty Głos Wielkop. nr 41392.
Dziewczyna z gotowaniem 'za­
raz. Zakład Dentystyczny, M- 
Focha 96, m. 5. 41439
Pomoc domowa, czysta, z sa­
modzielnym gotowaniem, po­
trzebna zaraz za dobrym wyna­
grodzeniem. P. Grządzielska. 
Wroniccka 16. I p. pG406

jeszcze jecen sibgus kiikrowski 
jirzed Gadem w Pozwać

istępcą tzw. „Lagerfuehrera”. a «wo!ri 
zachowan cm budził powszechny lęx 

(wśród robotników Polaków, przebywa 
iących w obozie. Akt oskarżenia za 
rzuca ponadto Giernatowskiemu szere 

Jinnych przestępstw, kwalifikujących g 
do rzędu najwierniejszych sługusó1. 
hitlerowskich.

Przeciw Giernatowskiemu eporządzc 
no dodatkowy akt oskarżenia, zarzuć/ 
jący mu dwukrotne stawianie wniosk 
o przyjęcie na niemiecką listę narodr 
wościową i w szeregi „Waffen-SS”. (ic)

Już wkrótce, bo dnia 24 bm. zasią­
dzie na ławie oskarżonych Sądu Okrę 
[gowego w Poznaniu 6ługus hitlerowski, 
Antoni Giernatowski, lat 45, pomocnik 
[handlowy, urodzony i zamieszkały w 
Poznaniu.

W listopadzie ub. roku wpłynęło bo­
wiem do Prokuratora S. O. w Poznaniu 
zameldowanie, że Giernatowski, będąc 
w okresie okupacji zastępcą kierowni­
ka obozu pracy w Szczecinie, bił ro­
botników Polaków, nie szczędząc przy 
tym chorych, ma|p!etr.;ch, a nawet nie­
zdolnych do pracy. Ponadto miał on 
nawoływać Polaków do ścisłej współ­
pracy z Niemcami w zakresie budowa­
nia „nowej Europy”.

Po przeprowadzeniu dochodzeń zo­
stał Giernatowski aresztowany i do 
chwili obecnej przebywa w w.ęzjeniu 
w Poznaniu. Sporządzony akt oskarże­
nia zarzuca mu, że będąc w obozie 
„Pomorzany” starszym bloku został za-

J
>
T

1

Wfoerf fetrz płtitariki ZSRR 
wyjeżdża do Szwecji

Tegoroczny wicemistrz piekarski Dy- 
Inamo (Moskwa) wykorzystując zapro­
szenie Szwedzkiego Związku Piłkar­
skiego odlatuje 20 października br. do 
Sztokholmu. Piłkarze radzieccy roze­
grają na terenie Szwecji kilka spotkań 
z najlepszymi kombinowanymi zespo­
łami. Pierwsze spotkanie z swego' tour­
nee piłkarze rozegrają w niedziele, 
października w Sztokholmie. (i)

Odpowiadamy Czytelnikom

26

ToMa gnwy H-gfej
W uzupełnieniu do wczoraj podanej 

tabeli mistrzowskiej klasy A POZPN, 
grupa I, podajemy poniżej tabelę grupy 
II-giej.
Tabela II grupy

1. Lubońftki KS
2. 'Polonia Lesz. 

Prosną Kai. 
KKS Raw.
Dąb 
Zjednoczeni Kęp. 
Polonia P.
Stella Żab. 
Unia Sw.

3.
4,
5.
6,
7.
8.
9.

klasy
Gier

8
8
8
8
7
8
8
8
7

A „POZPN" 
Pkt.
11
11
11
9
8
8
7
3
2

St. br. 
25—10
25— 16 
17—12
26— 21 
24 —16
20 21 
IR 10 
20—37
9—32 

(Stef)

P. H. Brard. W sprawie kursów akusze- 
ryinych należy • zwrócić się do Polikliniki 
Ginekologicznej w Poznaniu, nl. Polna 33

P M. T. Adres Komitetu Pomocy Dzie­
ciom w Nowym Jorku — „International 
Children Fond, 122 Eeast, 82 Street, New 
York. City USA.

Pp. Józefa 1 Tomasz Malinowscy — Łódź. 
W numerzo 220 ,,Głosu Wielkopolskiego" 
podaliśmy opis uroczystości żałobnych po­
mordowanych przez Niemców w Babiko­
wie pod Poznaniem członków PPR. Wśród 
wymienionych figuruje i nazwisko Mali­
nowskiego. Może to być syn’ Państwa. List 
przesyłamy do administracji celfem wysył­
ki tego- numeru gazety.

Stały Czytelnik Z. F. Według Pańskiego 
listu klacz, została uznana za chora na za­
razę stadniczą. Wyników badania krwi nie 
pod-mn, gdyż nie zńwsze analiza krwi mo­
że wykazywać zarazki. Niestety, musi 
Pan zastosować się do zarządzeń władz i 
weterynarza. Tego wymaga troska o zdro­
wą hodowlę naszych koni. f

Społem
Okręgowy Oddział Rolniczy Poznań
dostarcza ludności miasta Poznania detalicznie

Ziemniaki
po cenach wolnorynkowych ustalonych 
przez Wojewódzkę Komisję Cennikowy

Kupno i odbiór ziemniaków dokonuje się na 
magazynie nr 1 — Rampa Ogniowa Wscho­
dnia 17/18 — telefon 76-91 począwszy od 
dnia 20 października br. 10-570

i 
♦ 
♦ 
♦

i :
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦

♦

„WUUCMHTT"
Mostowa 4a 

wulkanizuje
obuwie gumowe 
wszelkiego rodzaju, 
wprawia zamki, 
zatrzaski i odnawia.

wulkanizuje
buty skórzane 
z podeszwą gumową, 
opony rowerowe
i dętki samochodowe 
oraz wszelkie wyroby 
gumowę. p 6426

Różne

Hąftoplis, Półwiejską 5, wyko­
nuje hafty aplikacje; mereżkę. 
ckrętkę. dziurki, obciąganie 
guzików, plisowanie słoneczne, 
zwykłe i maszynowe. p6209

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu ogłasza 

przetarg na sprzedaż ca 40.000 m kabla’ ogumowanego 
^żyłowego, o przekroju 12 mm, znajdującego się na 
terenie b. Państwowego Przedsiębiorstwa Traktorów 
i Maszyn Rolniczych w Czarnkowie.

Oferty składać należy do dnia 30 października 1947 
r. godz. 10 w pokoju 37 Wydziału Powierniczego OUL 
w Poznaniu, plac Wolności 16, Do pferty należy dołą­
czyć kwit depozytowy na wpłacone wadiurrKw wyso­
kości lO°/o oferowanej sumy, na rachunek O. U. L. 
w 1 Urzędzie Skarbowym w Poznaniu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3. XI. 1947 r. o godz. 
10. Okręgowy Urząd Likwidacyjny zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferty, lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.

W ogłoszeniu o sprzedaży w drodze przetargu ustne­
go 800 par obuwia słomianego i większej ilości zawo­
rów betonowych, które ukazało się w Głosie Wielko­
polskim nr 289 zaszedł błąd.

Wymienione artykuły zostaną sprzedane w dniu 24 
października 1947 r. pod wskazanymi w ogłoszeniu 
adresami.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
w Poznaniu 10-590

Uczeń piekarski z prowincji po-1 
trzebny. Kamiński. Pd+wiejska ■ 
nr 36. ____________  p6441 [
Pomocnica domowa z dobrym 1 
gotowaniem do 2 osób zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Poznań, 
Dąbrowskiego 89, kiosk. 
__ ___  ______ 10-567 
Maszyniarka potrzebna, naj­
chętniej z prowincji. Pracownia 
czapek. Jan Włodarczak. Zey- 
landa 7. p6440
.Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. — Sw. Marcin 23. 
m. 3a. p6437
Panie robiące na drutach po­
trzebne Wrocławska 32, skład. 
____________________ P6431 
Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna zaraz. Ul. Oąbrów- 
kt 15, m. 5 (Wijda);___ 41516
Wychowawczyni inteligentna 
około lat 30 i więcej, potrze­
bna zaraz do 3 chłopców od 
5—2 lat do powiatowego mia­
steczka na prowincję pozn. — 
Pensja i warunki podług umo­
wy. Ot. Głos Wlkp. nr 10-574.

Ceduła
giełdy zbożowo-tewarowej 

w Poznaniu
z dnia 20 października 1947 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowv, 
suchy, przeciętnej jakości handlów j 
za 1Ó0 kg w handlu hurtowym, frank o 
wagon sł. załad. w woj. Pozn.

Pszenica 3500, żyto 2300, jęcznfeA 
“2309, jęczmień browarniany 2650, e- 
wies 2300, proso 2900—3100, mąka 
pszenna 80° » bez op. 5100—5300. mąka 
pszenna 70*» bez cp. 5400—5600, m i­
ka żytnia SO".'* bez op. 2600—2800, mą­
ką żytnia 80*/n bez op. 2800—3000, otrę­
by pszenne 2000—2100, otręby żytn -s 
1800—11900, kasza jęczmienna 65n/e 3200 
do 3500, groch Wiktoria' 4600—SOK), 
rzepak ozimy 9000—10 000, rzepak jó- 
ry 8000—9000, rzepik jary 8000—9000, 
siemię lniane 15 500—16 000, Iniank.-t 
8.500- 9000. mak niehieski 18 000—2000", 
gorczyca 8800—9300. makuchy lniana 
w taflach 4000—4100. makuchy rzepa­
kowe w taflach 2700— 2800, śrut lniany 
3600-- .3800, śrut rzepakowy 2400—2500, 
ziemniak) konsumpcyjne 550—600, zie­
mniaki przemysłowe 500--550, słom 
żytnia prasowana 575—625*, siano zwy­
kłe prasowane 77.5—850, siano nadno- 
teckie prasowane 850-900.

Tendencja spokojna.

l^aeuo -PrzemssłBwa Spfiłiizieiiiia Pracy

Gdynia41442

przy nL, M. Focha 168. tel. 61-47

Podajemy do łaskawej wiadomości naszym Odbioreom,I
że z dniem 16. bm. otworzyliśmy oddział w Poznaniu

Przepiękne lokil
nieograniczenie trwałe przy
wilgotnym powietrzu i pocie, 
osiągną Panie i Panowie za po­
mocą eliksiru „ALMĄ", dzięki 
któremu ondulacja jest zby­
teczna. Duże zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy. Natychmiast 
po użyciu wspaniałe fale ondu- 
lowanych włosów, pełna po­
wabu fryzura. Mnóstwo po­
dziękowań (przede wszystkim 
od artystek scenicznych). Ce­
na 150 zł, 3 flaszki 300 zł. Kto 
w 3 dniach przęśle wycinek 
wraz z zamówieniem, otrzyma 
10n/o rabatu na duży pakiet.

Przedstawicie! W. Penchak, Warszawa '•
skr. poczt. 68. 10-54

r-A’1

Łóżka żelazne
dziecięce i normalne 

„SPRZĘT3 DOMOWY" 

*!»«<. A. DOLSKI . 0 .35
: POTHAft, Mlęiiyńfkiego 16 lei. 29-82

11

Og oszenle o przetargu
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego ogła­

sza przetarg nieograniczony na dostawę mebli szkol­
nych, pomocy naukowych, narzędzi warsztatowych, 
maszyn do pisania, maszyn krawieckich, silników 
elektrycznych, aparatów radiowych, strugarkę po­
dłużną, zastawy do stołówki.

Oferty)należy składać do dnia 13 listopada 1947 r. 
do godz. 10 w Poznaniu, Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego, ul. Zwierzyniecka 20, pokój 4. Bliż­
szych informacji udziela Kuratorium O. S. P. Referat 
Pomocy Naukowych, gdzie też mogą oferenci otrzy­
mać polny tekst wezwania do składania ofert oraz 
warunki przetargowe, warunki dostawy, zapoznać się 
z rysunkami.

Naczelnik Wydziału 
(—) Mgr St. Janitz 10-573

OC£O5ZE/kI4 «0V's’„6,a< «'
Biuro Ogłoszeń czyttne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty oo 8- 17 tej • Poznaniu przy ui Wyspian • 
skiego 10 i oietro - Tel 64 75 i 62 70 twewn 5) — Zą terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada
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Dzielnego ekspedienta i bran­
ży konfekcji męskiej i ucznia 
zaraz przyjmę. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod 10,744 
___________________ p6425 
Magister farmacji do apteki 
Jrćdmieściu. Oferty: PAP. Miel- 
żyńskiego 8, nr 4587/47.

10-589
Gosposia dobrą kuchnią, refe­
rencjami potrzebna. Oferty: 
PAP — Mielżyńskiego 8. nr 
4586/47. 10-588

Bufetowa siła wykwalifikowana 
zaraz potrzebna. Restauracja 
„Dąbrówka", Dąbrowskiego 15 
____________________10-585 
Pomoc domowa z gotowaniem 
na wyjazd potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: Ra­
tajczaka lla, m. 26.___41538

Dochodząca potrzebna. Sotacz.
Małopolska 2, m. 5. C3575
Gospodynię uczciwą na gospo­
darstwo nieduie oraz czlpwie- 
ka starszego do pojnocy przyj- 
mie Jabłoński. Górzyce, pow. 
i poczta Wolin woj. szczeciń­
skie. 10-569

.Postęp"
Spółdz. Budowlana
Poplińskich 4 
przyjmie natychmiast 
murarzy, 
robotników 
i kobiety.

10-587

Dziewczyna do prac domowych 
z utrzymaniem potrzebna. Da­
szyńskiego 47, m. 1 4^489
Gospodyni samodzielna (docho­
dząca) potrzebna. Warunki do­
bre Zglosz.: Wyspiańskiego 3, 
m. 6. 41509
Szewc na teksy może się zgło­
sić. Sowińskiego 20. m. 1, od 
Słonecznej. 41508
Kucharka dobrym gotowaniem 
na prowincję potrzebna. Focha 
nr 58. Wybieralska (skład).

41503
Panna do hurtowni cukrów, zna­
jąca maszynę i prace biurowe, 
chłopiec starszy do posyłek, 
zaraz potrzebni. Zgłaszać Ssię 
od 16—17 godz. firma ..Bom­
bonierka", Stary Rynek 61 — 
Z ul. Wrocławskiej. 41501

Rgczniarka, która już pracowa­
ła u krawca, może się zgłosić. 
J. Piechocki, Poznańska 57 — 
m 2a. 41485

Do wiadomości uczestników 
kea&iam toMi Surowych 
na zaprojektowanie i opis metody oraz narzędzi 
i urządzeń służących do ściągania skór z ubija­
nych świń. Wobec trudności ustalenia przydat­
ności metody i'urządzeń służących do ściągania 
skór świńskich Jury Konkursu zawiadamia, że 
w dniu 20 października 1947 r. zostały odesłane 
jedynie prace uznane za zdecydowanie nie na­
dające się do 'wykorzystania, pozostałe/prace bę­
dą zwrócone lub nagrodzone w miarę ich rozpa­
trzenia przez jury. 10-542

* , Poszukujemy *A
ii techrUów

komutatorów *
oraz 4-

l 

i 
4*
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' Jedneso księgowego
Zgłoszenia osobiste wzrl. pisemne kierować: 

Z.mduncz-nie Przemysłu Taboru i Sprzętu Ko- 
hjnwero ?>'. r?ęi?l-!-i Sp. Akr. ped tymczaso­
wym Zarządem Pą-i^twowym. Wydział Perso­
nalny, Poznań, ul. Daszyńskiego 180. 10-565-

silniki

Państw. Zakłady Samochodowe Nr 8
w Kaliszu

zatrudnią zaraz
inżyniera-mechanika, specjalność — 

spalinowe.
Inżyniera-mp.charJka na stanowisko Szefa 

Kontroli Produkcji,
technika z długoletnią praktyką na silniki spa­

linowe >
technika z długoletnią praktyką w Kontroli 

Produkcji.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Personal­

nego P. Z. S. Nr 8 w Kaliszu, Częstochowska 
136. tel. 2151.
10-552

Maszwnlarka na spodnie Walk1 
Młodych 10. _ 41519
Chłopiec do pomocy dla lakier­
nika potrzebny zaraz. Spóśka 
Pedagogiczna. Podg'rna 7.

41495
Dziewczyna do prac domowych, 
najchętniej ze wsi. potrzebna 
zaraz. Masztalarska 7, „Roma".

C3574

Dyrekcja

Uczennica biurowa natychmiast 
Zgłoszenia: Rybacko-Przcmysło- 
wa Spółdzielnia Rybna „Ło­
soś". Marsz. Focha 168. 
_______ 41521 
Siły fachowe do lutowania po-’ 
trzebne. Kilińskiego 6, m. 8.
______  ______ k_l_S94 
Pomoc domowa na stałe lub 
przychodnia. Piekarnia Strze­
lecka 28 _ ______ 41548
Kulturalnej starszej pani btfz 
rodziny, za zaiecic się domem 
i 2 dziećmi (8—11 lat), za­
pewnia spokojny dom. mlhę 
traktowanie. Wrocławska 30 
Jasińska. 41467

Pcszukuję zarządzającej gospo­
dyni, na wieś, osoby inteli­
gentnej. Adres wskażc Czytel­
nik. Czerwonej Armii 1 — nr 
3429. C3571
Traktowanie rodzinne — dam 
dziewczynie biednej.* czystej, 
uczciwej. Plac Asnyka 2. m. 9-

C3569

l Mistrz rymarski poszukuje po­
sady. Również wyjazd. Ofert ’ 
G-'os Widkop nr 41121.
Sekretarka, samodzielna kore­
spondentka siła pierwszorzęd­
na i zaufana, obeznana z wszel­
kimi pracami biurowymi, zmie­
ni posadę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 41459.
Księgowy, znajomością źurnala, 
przebitkowej, przyjmie posad' 
jako początkujący. Oferty Głos 
Wielkopolski: nr 41384._____
Osoba samotna poszukuje prą­
cy jako samodzielna gospodyni 
(probostwo, wiejskie gospoda.- 
stwo). Oferty nr 150: Czytel­
nik. M. Podia 14. f 15 )

Szuka posady
Pomocnik szewski na eleganc­
kie reperacje lub podobnym za­
kresie. — Adres wskaże G'os 
Wielkopolski nr 41363.

Ogrodnik żonaty, z przeszło 10- 
Ietnią parktyką, poszukuje po­
sady samodzielnego od 1. 1. 
1948. Z dobrymi świadectwa­
mi i poleceniami. Specjalność: 
sadownictwo, warzywnictwo i 
kwiaciarstwo Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 41337
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TM H. Nowak A. Bilski

Ze spotkanym przypadkowo ko­
lebą z Błękitnej PiąJd — Wład­
kiem, Stach poszedł w kierunku 
placu Napoleona. Zobaczyli tam 
trzech żołnierzy polskich — inwali­
dów z kampanii wrześniowej, któ­
rzy mimo siarczystego mrozu wy­
śpiewywali żołnierskie piosenki. 
S ach 1 jego przyjaciel zauważyli, 
jak przechodzący Niemcy pogardli­
wie i z triumfem w oczach spoglą­
dali w stronę biednych żołnierzy. 
W Stachu znowu ścisnęło się serce...

• — Władku — powiedział — my
zdrowi, na pewno pobijemy Niem­
ców. —

Lecz zamiast odpowiedzi, przyja­
ciel podał Stachowi adres pewnej 
oficyny przy ul. Senatorskiej, gdzie 
umówił się z nim nazajutrz.

— Dowiesz się tam wtelu cieka­
wych rzeczy — dorzucił.35) Stach zapewnił go, że w oznaczo­
nym miejscu zjawi się punktualnie.

Po powrocie domu Stach rozmy­
ślał o czekającym go spotkaniu i tajem­
niczych słowach przyjaciela. Długo nie 
mógł zasnąć, przeczuwając, że w życiu 
jego nastąpi jakaś poważna zmiana.

Następnego dnia o umówionej godzi­
nie wszedł do'domu pod nr 4 na ul. 
Senatorskiej i nieśmiało zadzwonił do 
mieszkania na'l piętrze.

Zdziwił się ogromnie, gdy w drzwiach 
zamiast Władka zobaczy! druha — harc­
mistrza, znanego z iat służby w dru­
żynie „Błękitnych".
'— Władek — powiedział harcmistrz — 

umówił ciebie Stachu na spotkanie ze 
mną. Wiem, że jesteś nadal tym samym 
dzielnym harcerzem jakim byłeś w 
Drużynie Błękitnych i dlatego pragnę 
porozmawiać z tobą o wielu interesu­
jących cię sprawach.

Nagle od strony ulicy usłyszeli krzyk 
pełen zgrozy. Towarzyszyły rmi prze­
kleństwa niemieckich żołdaków. Pod­
skoczyli do okna i zobaczyli widok, 
który zmroził im krew w żyłach.

Nad jakimś człowiekiem pastwiło się 
dwóch żołdaków niemieckich. Leżącego 
na ziemi kopali i tłukli kolbami kara­
binów.

Harcmistrz kurczowo schwycił Sta­
cha za rękę. Znam tego człowieka — 
powiedział — to Polak, robotnik. 
Mieszka w sąsiedniej kamienicy.

Karmel, pomadki, przyjmę po­
sadę. Ot Glos Wikp^nr 41492. 
Księgowy poszukuje posady. — 
Oie.rtz: „PAR". Ratajczaka -7. 
pod 10,71.3___________ p6429
Biuralistka ze znajomością 
wszelkich prac biui owych, tna- 
szynopisma, angielskiego, fran­
cuskiego, niem.ecklego, przyj- 
mie posadę. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod 10,743. 
_____________ _____ p6424 
Szofer monter, czerwone pra­
wo jazdy, szuka posady zaraz. 
Oferty nr 343.7: Czytelnik, Ar­
nu czerwonej 1.______ C3577
Księgo wy bilansista, obeznany 
z ca oksztallciD gospodarki fi­
nansowej oraz administracji, 
poszukuje odpowiedniego sta­
nowiska, Oferty nr 3424: Czy 
telnlk, Armii Czerwonej 1.

c3566
Poszukują pracy od 1. 1. 1948 
jako kierowniczka hodowli dro­
biu. Oierty nr 151: Czytelnik, 
M.Joeha 14.__________ 1151
Strćiostwa poszukuje bezdziet­
ne małżeństwo Oferty nr 149: 
Czytelnik. M. Focha 14, f 149 
Biurowa, znajomość księgowo­
ści, maszyny i wszelkich prac 
biurowych, szuka posady. Oter- 
ty Oios Wlkp. nr 41513.
Bilansista — organizator, spec 
księgowości fabrycznej, przyj- 
mle odpowiednie stanowisko, 
także godzinowo.. Oferty Glos 
Wie!kopjolski nr 41502._____
Absolwent Państwowego Liceum 
Fotograficznego, posiadający 
5-letnią praktykę w zawodzie 
fotograficznym, obecnie stu­
dent Akademii Handlowej, szu­
ka odpowiedniej pracy biuro­
wej lub w zakładzie fotogra­
ficznym. Wiadomość: telefon 
49-43.______________ 41484
Gospodyni samodzielna, znają­
ca kuchnię, gospodarstwo, obej­
mie posadę, stołówki, majątek, 
probostwo. Miejscowość obo­
jętna, Of.Gł, Wlltp nr 41473.
Pan! uczciwa, inteligentna - 
przyjmie posadę wyręczycielki 
(gospodyni) u bezdzietnego mał­
żeństwa lub samotnej osoby. 
Oferty Głos Wlkp. nr 41472.

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

41155

Program audyeyi radiowych na piątek 24. 10. br,
6.00 Aud. por.; 6.15 Wiad.; 6.20 Muzyka; 6.52 Program; 

7.00 Dziennik 7.15 Muzyka; 8.20 Informacje; 8.25 Skrzynka 
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szewskiego; 8.50 Rady prakt. d!a słuchaczek; 9.00 Audycja 
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11 57 Sygnał i hejnał; 12.03 Wiad.; 12.15 Muzyka; 12.20 
„Z mikrofonem pn kraju"; 12.30 Koncert Sekstetu P R.; 13.15 
Pizeiwa; 15^)0 Not giełd.; 15.05 Koncert solistów; 15.45 
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przód, świata oracy"; 18.00 Rad. Uniw. Lud. — „Jasiński. 
Stdkowski", wykład Zygmunta Młynarskiego; 18.15 Nadprogram; 
18.25 Listy radiosłuchaczy; 18.35 Koncert życzeń: 49 00 
Skrzynka tecłm. z W-wy; 19.15 Kcncct symfoniczny. W przerwie 
dziennik wieczorny; 21.30 „U naszych przyjaciół": 21.50 Aud. 
rozr.; 22.45 Muzyka; 22.53.Program lokalny na dzień następny; 
23.00 Ostatn. wiad.; 23.10 Program ogólnopolski na dzień na­
stępny; 23.20 Muzyka; 23.55 Z ostatniej chwili.
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Prenumerata miesięczna: w Poznaniu z odnoszeniem do 

domu 95 — zł, na prowincji pocztowa 90.— zł, pod 
opaską 95,— zł.

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po­
znań, ul. Świerczewskiego 3 tel. 78-64. oraz ul. 
Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrekcji 94-18. 
Konto PKO .,Czytcln!k“ — Poznań V-4400. Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.
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miejsce: za teksturo do 100 min 3C, zł, 
od 101—200 mm 35 — zł, powyżej 290 mm 55,— zł; 
większe wśród drobnych do 50 mmjtylko 1-ra­
mowe) 59‘A drożej od zatokowych, powyżej 50 mm, 
oraz dwu i wiecej tamowe lCO‘/o tląoźej od zaleksto- 
wych, ogłoszenia żałobne w teksc.e do 50 mm 
«_ z.- Od 51—100 mm 50,— od 101—IjO mm 
80,— zł, powyżej .150 mm 100,— zł; w tekście 
redakcvjnym do 100 mm 100,— zł, od 401 z00
mm 120,— zł, powyżej 200 mm 11G,— zł. Zestaw 
tabelaryczny, kombinowany i bilanse 100 drożej. 
Ogłoszenia drobne: poszukiwania Pra‘-y 
pierwsze słowo tłustym drukiem 20,— zł każde dalsze 
s;owo 10.— zł (najmniejsze ogmszenie i00,-— 7’’- 
poszukiwania rodzin - pierwsze słowo tłustym 
drukiem 30.— zł. każde dalsze s«°wa 15,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 150,- zł), *”ystk ic inne - 
pierwsze słowo tłustym drukiem 40,— zł, każde dąl.ze 
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Tłoczono v Drukarni św woldecha pod Zarządem Państw.
w Poznaniu K-—33098

I Prot, przygotuje uczniów opóź-1 
nio,nych do gimnazjum. Oferty 
Glos Wielkop. nr 41461.__
Specjalny kurs księgowości 
przemysłowej. Woisy: Kursy 
Handlowe, pl. Wolności 2.

41444

Osobiste 

Za d ugi córki Krystyny nie od-1 
powiadam. Maniecki Marcin, 
Poznań, 27 Grudnia 15, m. 5.

p6432

sprzedaże
Meble różne, wietki wybór, 
korzystnie Janiak Poznań, ul 
Rybak! 6. w podwórzu. p58Zl
Materace, ramy sprężynowe 
tapczany, sienniki, worki — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
LptIs_tel-2®*31___  p591°
Szafy, łóżka, stoły, krzesła 
sypialnie poleca Pluciński, ul 
Kozia 6; 10-440
Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie. kuchnie, tapczany, fo­
tele — Baraszyński, Poznań, 
Pólwiejska 20. 10-430

V ULU W v’ 
zakwalifikowane

poleca JAN WOŹNY,
Piątkowo, p. Poznań 
Stoiska:

1. Wystawa Rolniczo- 
Ogrodnicza

l. Zwierzyniecka 6 
 40842

Zabawki — łamigłówki, wózki 
budownictwa, rzeźby wysokiej 
jakości poleca „Zorka", Cie­
plice, Dolny Śląsk. 40a88

Lis srebrny (okaz) tanio sprze­
dam Wawrzyniaka 22. m. 5.

________41232 
Kamienicą komfort .3 000 000, 
druga 1400 000 oraz parcelę 
willową, 600 000, sprzeda Gru­
szczyński, Wawrzyniaka 22.

' 41231
Wilczyce 2-letnią; czujną, sprze- 
dam. Wejman; Poznań, Kościel­
na 17,______________ 41217
Wanny z blachy żelaznej, poj. 
200 i 300 Itr. oraz dekopićrką 
sprzedam. Pogorzelski, W el- 
ka 20. 41402

Fortepiany, pianina nowo- 
otwarty skład poleca po ce­
nach korzystnych. Sprzedaje, 
kupuje, zamiany. Rybaki nr 29. 

_____________ p6305
Lampki nagrobkowe, abtótrki 
pastę do obuwia, podłóg oraz 
preszek i płyn do czyszczenia 
poleca Wytwórnia „Słoń", ul. 
Kantat a 7, tel. 39-21. p6357
Tapczany, fotele. leżanki, ma­
terace, Nowacki, Szewska 19, 
narożnik Dominikańskiej.
____________ C3549 
Okucia do butów narciarskich, 
aluminiowe, 203 kg. sprzeda 
„Wosta“. Katowice Moniusz­
ki 12.__  __ __ ■_____10-550

i LAMPKI Ra groby
celofan, w kompl.

tuz. 122,— zł poleca
Hurt. Dróg. - Kosmet. 

„CHEMIHURT" 
Dyonizy Dyczkowski

Poznań, ul. "Walki Mło­
dych 6'10,' tel. 99-73. 

k 189S

Maszynę do gięcia rur. 27 Gru­
dnia 15, m. 12. _  41356
Okazja. Futro męskie, pelisa, 
modne' fasony. Roman Kriiger 
Walki Młodych 26.___ p6398
Filateliści* Poznańska Ftlate 
Ha. najtańszym źródłem za 
kupu Armii Czerwonej 2 
____ _ _______ p6191 
Kuchnię kompletną, szafę do 
rzeczy. Piekary 11, m. 2.

_ 414®3 
Motocykl Ziindapp 200, starszy, 
spiesznie. Czesława 19a, m. 8.
z________ ___ 4t_46J

Płaszcz męski zimowy okazyj­
nie sprzedam, — M. Focha 27. 
m. 52. 41460
Motocykl 200. w dobrym sta­
nie,.na chodzie. Tel. 97-93.

Ł P6332
—■*—----- -----------"I

Do sprzedania 
gremp^arka 

do czesania wełny 
i waty.
Żabikowo, ul. Woj­
ska Polskiego dawn. 
Spokojna 14. 41315

Rower, radio Saba, zmienny, 
tanio. Wrocławska 13, m. 8.
___________________ 4! 26 6
Fortepian łbach i pianina pier­
wszorzędne sprzedam. Koper­
nika 6, m. 12. 41339
DKW limuzynę, 700 cm’, sprze­
dam. Zgłoszenia: Motor-car, 
Paderewskiego 7. p6397
Maszyny do pisania, liczenia 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. „ReMa", Poznań, św. 
Marcin 5 (przy pl. Hooeera), 
tel. 44-07. p6401

SKUP-WYMIANA-HURT.
! Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien 

niczvch
POZNAŃ, Roosevel1a 19 

rei. 70-57 
Oddział w Bydgoszczy 

ul. Dworcowa 55 Telefon 33-13 
Biura czynne od 8—15rtej. 
w soboty od 8—13-tei.

P5796

Oposy dobrym stanie sprzedam. 
Rybaki 22a, tn. 34. _ p6436
Autko wózek dziecięcy, nowy, 
oraz koszykowy — okazyjnie 
sprzedam. Raczyńskich 9, m. 14, 
tel. 88-45.___ _ p6435
Futro karakułowe, nowe, sprze­
dam okazyjnie. Wrocławska 32. 
pracownia gorsetów. p643O
Pies — polowczyk tresowany. 
Dębiecka 14, m. 6. . p6427

Motocykl NSU 250, sport. —
spizedam. Miodowa 10. p6420

Futro męskie Sportowe, palto 
I zimowe, płaszcz jesienny dam­

ski. Adres wskaże: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1, nr 3431.

__  ______ _ C3573
Tanio dywan 3X4. Mostowa 
nr. 13, m 23, 15—17. C3568

Steyer 55 (4-ka) po kapital­
nym remoncie sprzedam. Tele-

Szale 3-drzwiową, umywalnię 
lustrami sprzedam. Kosińskie­
go 25, m. 12. L K1899

Sprzedam kombinezony skórza­
ne. ubranie do butów, rower, 
radio 5-lamp. Żupańskiego 21 
nt 5___________ k!893
Motocykl z przyczepką „Harley 
Dyvi$son.“ (60Ó cm), na cho­
dzie. bardzo tanio sprzedam. 
Oferty nr 147: Czytelnik, M. 
Focha 14. 1147 

Akordion 120 basowy Hohnep 
sprzedam. — Kosińskiego 25. 
m 12.     kl398
Gazową kuchenkę, 2 palniki. 
Telefon 48-15 41533
Jamniki na lisy sprzeda Leś­
nictwo Promno, poczta Pob e- 
dziska. __ 41532
Sprzedam samochód Opel Sup., 
osobowy. 4-drzwiowy, 6 cvlin., 
z przyczepką. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 41529.
Wózsk dziecięcy, jak nowy, i 
sprzedam. Marsz. Focha 126. 
mL9. ___  x _ 41526.
Owczarek 6-mics., radio uni­
wersalne, brak 2 lamp, tanio. 
Jackowskiego 33, podwórze, 
lewo, suterena. 41524
Pianino dqbrvm stanie, 53 ty­
siące. Poznań. Zygm. Augusta 
nr 3, m. 3,_____ 10-578
Samochód osobowy Wenderer 
4-drzwiowy, po remoncie, k> 
rzystnie sprzedam. Z. Pawlak, 
Poznańska 40. 10-586
Sprzedam 3,0 morgi łąk nad 
Wartą okolicy Szeląg i G. w- 
ny. Polna 5, m. 7. 41518

Cheurolefóe
l*/2' t. na chodzie 
silnik po remoncie. 
Oglądać L5—17. 
Łukaszewicza 14 
Warsztat samocho­
dowy. 41536

Radio Blaupttnkt, uniwersalny,
3-iamp., 7000 zł. — Mylna 19 
tn _14 (Jeżyce).___ _ 41514
Sypialnię okazyjnie sprzedam
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
Ski nr 41507.
Opony 16X525X600. Mickie­
wicza 17, in. 3. 41493
Sprzedam dobrą krawiecką ma­
szynę. Skryta nr 14, ni. 5.

41496
Wózek 2-kołowy ogumiony przy- 
czepką. Szamarzewskiego 61 
m. 5. __ _________ ' 41498
Restauracja w powiatowym 
mieście ,z prawem wyszynku, 
obszernymi ubikacjami, dużą 
salą, ogrodem wycieczkowym, 
16 km od Leszna, do objęcia 
Adrer, wskaże Glos Wielkopol­
ski nr 41494.

dębowych 200 sztuk 
od 30 — 50 1 
sprzedani.
Oferty Głos Wlkp. 
41520. 41520

Maszynę walizkową, Yoigtlaen- 
der dalomierzem, samowyzwa- 
iacz, światłomierz elektr.. wier­
tarka elefctr., encyklopedia Gu­
tenberga, Propylean Weltge- 
schlchte, okazyjnie Wierzbię- 
cice 29, m. 1, 41499
Szafę, 2 łóżka z materacami, 
komodę, szafonierkę, stół, u- 
mywaJnię. stolik nocny, zegar 
ścienny-, kuchenną szafę. Dą­
browskiego, 18, tn" 7. 41491
Maszynę do szycia „Singera" 
okazyjnie sprzedam. Szymań* 
skiego 8. m. 7.__ 4ł483
Wóz gospodarski tanio Kole­
jowa 37. 41483
Lipskie skórki siłowe. Wyspiafi- 
ckiegu 21, m. 22. _____ 41481
Pn.edwojinny materiał — na 
piaszCz zimowy. Ratajczaka 11. 
m. 46. 41480
Futro siłowe w dobrym stanie, 
70 tysięcy. Romana Szymań­
skiego 9, m. 9. 41479

Narciarki 42 nr w dobrym sta­
nie. Sczanieckiej 1, m. 16.

_____ _____________41474
Materiał czarny, prima na gar­
nitur, sprzedam. W. Owczarzak. 
Poznań. Małeckiego 34, front 
suterena. 41439
Dywan 4X3. Karwowskiego 24 
m. 1H_ __ 40976
Dwie maszyny do szycia dam­
skie sprzedam. Mielżyfiskiegp 4.
Pralnia. 4ft49
Klacz do chowu, kara, półkrwi- 
sta. Zgłoszenia: „Gospoda", 
Biedrusko. 41540
ladainia dębowa. Ul. Patr. Jac­
kowskiego 13, BI. 1. 41539

Koce, biały i brązowy, wełnia­
ne, p'aszcz wojskowy, pulower, 
kamizelka skórzana, długa. Łą­
kowa 18, front, IV ptr., godz. 
16—18.___ _________ il5j4
Folwark 200 morgów, przy Po­
znaniu, zabudowaniami, dom 
9 nojrc'owv. światło elektrycz- 

; ne, 3 500 000 lub wydzierża-
v.„n.a; willi 3-mieszk?niowa 
duży ogród, Łazarz, 3 200 000; 
kamienica 2-piętr., Wilda, przy 
tramwaju, 950 000: wybór par­
cel sprzeda Nowak, Wyspiań­
skiego 16, m. 1, teł. 78-71.

41547

Pianino krzyżowe w dobrym 
st nie sprzedam. Łukaszewi­
cza 11, biuro. 415Ą5
Kombinezon lotniczy, futrzanu, 
na motocykl, sprzedam. Ad.es 
wskaże Glos Wlkp. nr 41552..
Sprzedam maszynę krawiecką, 
dobrze szyjącą. Dębiec, Wspól­
na 12, tn. 5. - 41551

Kupra

Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow­
skiego 26 tel 23-62. Prze­
pisywanie — powielanie. p5843
Woski i parafinę stale kupuje 
lub zamienia na świece rów­
nież kościelne. Kupujemy 
grubszy celofan. Wytwórnia 
Cbemiczno-Techniczna. Po­
znań. Dąbrowskiego 79. tel. 
9H04. ___ .__ __ p5789
Konie na rzeź kupuję Wypad­
ki odbiór samochodem. Zgi.: 
Poznań, Masztalarska 8. tele­
fon 20-20.    C3418
Płyty gramofonowe używane 
(iitnj kupuje Radlamochanika, 
Foznań, Sw. Marcin 25.
,_____  p6114

Woski i wszystkie artykuły 
chemiczne „Sion" Kaniaka 7

P6186

owczą surową 
staie kuplije i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową 1 szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze reny t
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w łla 
li Targów Poznańskich,ćń 
naprzeciw Oworca Za-"? 
chudttiego. Tel . 63-31.

Pianino kupię. Skarbowa 15, 
m. 6. __ _ p6394
Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry- i powielacze —- 
kupuje Wacław RohoWski i 
Ska, Poznań, Mielżyńskiego 
18, tel. 43-25.______ p6189
Filc, koce, odpadki skórzane, 
skóry kupuje pracownia. Fo­
cha 64. 40712
Dentystyczne artykuły kupuje, 
sprzedaje Skład Dentystyczny, 
Pawlicki, Poznań, ul. Kraszew­
skiego 19' m. 8. tel 66-74.

p6135

Kupię dom ze składem, ogro­
dem, powiatowym mieście, lub 
willę z wolnym większym mie­
szkaniem, nadającym się na 
praktykę lekarską. Of. ,,PAR“., 
Ratajczaka 7. pod ..10,557".

p6230

Parcele ped zwartą budowę ku­
pię. Gruszczyński, Wawrzynia- 
ka 22, tel. 13-26___ 41230
Pekińczyka kupię. Tel. 48-15. 

41398

56 demów, domków,
20 g spccknłw,
10 piekarni

spiesznie poszukuje 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 10-451

Pasy oraz płyty gumowe, gąb­
czaste, różnej ‘grubości, kąpi 
K. Urbański, Wielkie Garbary 
nr 24. ________  4J250
Kanistrów płaskich każdą ilość 
kupimy. Oferty: „PAR“> Rataj­
czaka 7, pod 10 671. p6372
Szczotkarskie surowce wszel­
kiego rodzaju, włosie, kupuje 
Marian Celler. wytw. szczotek 
i pędzli. Foznań, Zielona 5, na­
rożnik Za Bramką, przy, placu 
Bernardyńskim. ___ p6223
Grspedarstwo 200—300 mórg, 
ziemi dobrej, żywy, martwy in­
wentarz, kupna lub dzierżawy- 
poszukuję. Oferty Głos Wielko­
polski nr 41537.___
Cięlarówkę-clągnlk kupię. Zgło­
szenia podaniem ceny: Wrze­
śnia, Kopernika 7._____ 41470
Dźwigary budowlane w profi­
lach od 8 do 24 cm i od 4—7 
ni długości większą ilość ku« 
pię. Oferty: ,,Centrtim"-Kam:ti- 
ski Poznań, Duszyńskiego 17.

p6434

A

Kupimy

siły od 120 koni
Oferły skrytka poczt, 
nr 22 ‘Leszno 10-454

Kuplę wełny owczej surowej. 
Ratajczaka 35. C3572
Streptomycynę kupie. Zgłosze­
nia: Inż. Zaręba. Pożnaó. Ma­
tejki 55. . 41550

Zamiano

Zar.icnly nowoczesne mieszka­
nie (pokój z kuchnią, z mebla­
mi lub be?) w Chorzowie, na 
pokój w Poznaniu. Oierty nr 
3423: Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. C3365
Pianino zamienię na parcelę — 
dopłacę. Oferty: PAP, Poznań 
Mielżyuskiego 8, nr 4574 47.

'______ 10 579
Pokój kuchnią fródka, na po­
dobne w śródmieściu. Zgłosze­
nia: Kilińskiego 3, skafd spo­
żywczy. _______ _41525
.Zamienię duży pokój na Łaza­
rzu na pokój z kuchnia za zwro­
tem kosztów. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 41511.

Pieniądz

Mam lokale centrum, zdatne 
dtobny przemysł, hurt. Posia­
dam gotówkę. Poszukuję wspól­
nika fachowca. Oferty: .PAR". 
Ratajczaka 7, pod 10,701. 
_____ ,______________ p6386 
Wytworny bar kawowy w cen­
trum zamierzam wybudować. 
Posiadam wszelkie uprawnie­
nia. Szukam wspólnika z ga­
lówką. Oferty nr 3434: Cżytel- 
tiijt. Armii Czerwonej 1. c3576 
Mistrz rzeźnicki posiada wła­
sne auto. Czeka propozycji. — 
Oierty Głos Wlkp. nr 41528.
Posiadam 1 milion złotych. — 
Czekam propozycji. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41527.

Wolne lokale

Skład śródmieściu, wielk. ca 
6X12, nadający się na każdą 
branż.ę, za zwrotem kosztów 
remontu do odstąpienia. Adrer 
wskaże „P.iR". Ratajczaka 7 
pod 10.556 p6279
~ SKŁAD

dobrze zaprowadzony 
ićć galant. bławat.
2 przyległym pokojem 

Półwiejska
s odstąpię.
= Oferty Biuro Ogło-
— szeń „PAR" Poznań,
S Ratajczaka 7 pod
= „10,721". p 6392
LŚkal handlowy blisko centrum 
z urządzeniem, telefonem. Ofer­
ty nr 143: Czytelnik, M. Fo- 
t‘ha 14.______________ n13
Pierwszorzędny Zakład Gastro­
nomiczny, dobrze prosperujący, 
w centrum Szczecina, z kom­
pletnym urządzeniem, z powo­
dów rodzinnych do odstąp;enia. 
Oferty. „Kurier Szczeciński" 
Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 
nr 8, pod nr 10-J90. 10-557
Ubikacjo obszerne, na handel, 
przemysł, z mieszkaniem, in-' 
formacje: Piekary 11, m. 2.

41500
Uwaga obuwnicy! Lokal, nada­
jący się na warsztat lub dro­
bny przemysł. Tel. 48-13.

p6331

WYKONUJE 
najstarsza fachowa firma

Poznań, Ogrodowa 11 
(dawniej 2goda 20) 5 min? od I
Dworca \ufobu>. i Kolejowego 
Rok zał. 1914—Noqr. na PWK. 
p 6438

Oddom mieszkanie, pokój, ku­
chnia, przedpokój z meblami. 
Zwrot remontu. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 41465.
Skład zaprowadzony, prosperu­
jący, nowocześnie," urządzony, 
2 wystawy, okolicy 27Grudn:a, 
odstąpimy z powodów rodzin­
nych. Oferty: „PAR", Rataicza- 
ka 7. pod 10,730. p6399

Szuka lokalu

Poszukuję pokoju z kuchnią. 
Zwrócę remont. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 41434.
Samotne dobrze sytuowane mał­
żeństwo poszukuje pokoju. Obo­
jętnej dzielnicy. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod 10,692.

____  p6379
Lekarz (maliźeństwo bezdzietne) 
poszukuje pokoju umeblowane­
go zara?. Oferty: „PAR". Ra­
tajczaka 7, pod 10,731. p6400 

Spokojny student szuka poko­
ju. Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41454.
Martońsfwo bezdzietni poszulcu- 
ją jakiegokolwiek mieszkania. 
Ewtl. za posługę domową. Of. 
G'ós Wielkop. nr 41534.
Pokoiku wspólnego, mam wio­
sną pościel i łóżko, szukam na 
kilka miesięcy. — Oferly Głos 
Wielkopolski nr 41517.
Studentka poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty nr 1496: 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.
__________ '___ ___ kl900 
Zamożna studentka poszukuje 
pokoju. Korować: Kilińskiego 
nr 15, m. 3.__________ 41546
Lekarz stomatolog (dentysta) 
Doszukuje zaraz pokoju na ęa- 
binet lekarski, możliwie w śród­
mieściu. Przyjęcia jedynie w 
godzinach poj^ .udnicwych, — 
Oferty składać Glos Wielkopol­
ski nr 41535.I

3 pokoje z kuchnią 
poszukujemy. , 
Zapłacimy remont.
Oferty uprasza 
„Czytelnik", Poznań, I 
ul. Wyspiańskiego 10 I
I. ptr. 41563 j

Zguby

Orda 19. 10. zgubiono pamiąt­
kowy złoty zegarek damski 
marki „Remos," Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem pod 
adres: Śniadeckich 14, m. 7.

____  41394
Ualoważniam zagubioną kartę 
rejesiercyjną RKU Mowy To­
myśl na nazwisko Walenty Kacz­
marek, Wolsztyn. 41466

Dnia 9 bm. zginęła 9-tygodn. 
gryfonka brązowa, biało pod­
palane podgardle, wabi się Ma­
ja. Oddać za wynagrodzeniem. 
Gutowska, Zielona Gira, Że­
romskiego lOa. 41458

Uniawnżnłum zgubiony dowód 
osobisty. — Anna Sknerska, 
Strzałkowo. 41435
Unicrrainlam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU na nazw sko 
'ózef Kaczmarek, Mchy, pow. 
Śrem. p6428
Iijnlsiotie orzeczenie Komisji 
Rewiiryjno-Lekarskiej unieważ­
niam. Jan Rekun. 4151Ó
Znaleiicmo psa wyżła bez znacz­
ka. Odebrać: świetlana 14, 
m. 4. 4t504
Zaginął pies, jamnik Mtty, nr 
znaczka. 4919. Wiadomość: Po- 
znań-Sołacz, Mazowiecka 1, 
m. Ł_,_______________41497
Unieważniam zagubiona legity­
mację Uh. Spoi, tir 46699557 
na nazwisko St. Kęsa. 41487 
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną, wystawioną p*zez 
RKU Garwolin na nazwisko Ste­
fan Iwanowski, ur. 7. 9. 1915 
r. w Sarnach, gm. Ułeż. 41486
Uriowainlam skradzione doku­
menty: prawo jazdy, arkusz 
repatriacyjny, zameldowanie 
RKU, legitymację D. P. M. $., 
wydaną w Warszawie na na­
zwisko łan Nowicki. 41476
Unieważniam zgubione doku­
menty, kartę rejestracyjną RKU. 
odcinek zameldowania oraz 
wszelkie dokumenty na nazwi­
sko Jan Skafecki, Poznań. K!- 
lińskiego 2, m. 8.  41475
Zgubione dokumenty partyzan­
ckie i:a nazwisko Tadeusz Drąg 
unieważniam. 41471
Osobę, która podniosła tekę 
narzędziami 21. 10. rano Gór- 
czyn, proszę zwrot, wynagro­
dzę. Łag.dka, Żabikowo. K"- 
śćiuszki 82. 41468 

Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na­
główku), wymagające złożenia „ofert", prosimy o kie­
rowanie odnośnych listów pod naszym adresem cddzielnlo 
na każde ogłoszenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na 
kilka ogłoszeń. W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie nnmeru ogłosze­
nia, abyśmy mogli wręczyć korespondencję inserantowi 
bez otwierania.

Głos Wielkopolski
Poznań

ul Wyspiańskiego 10, I ptr.
33596

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołącze­
niem znaczka pocztowego) tylko wówczas, jeśli inserent 
upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu „Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr......... •*.

1 Administracja

Dnia 20. 10. zgubiono z moto­
cykla w drodze Osiedle War­
szawskie — Słowackiego mę­
ski zegarek pamiątkowy na rę­
kę. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Organiściak. Grobla 17, m. 16.
 41531 

Unieważniam skradzione zamel­
dowanie milicyine, zaświad­
czenie RKU na nazwisko Zyg­
munt Kiimmel. Ć3570

Zabłąkał srę pies biały, ostro- 
włosy, brązowe uszy, czałna 
łatka przy ogonie. Odebrać: 
Żydowska 13/14, m. 4. 41542

Różne

Przepisuję na maszynie wnio­
ski, prace magisterskie itd. —• 
Ottrty Głos Wlkp. nr 41452.
Wykonuję suknie, bluzki, spód- 
niczki, przeróbki. Drzewiecka, 
ul. Kolejowa 50, m. 5. 41490

Futra, płaszcze kostiumy, wy­
konuje wedhig najnowszych 
mcdeli Le Grand Chic, Rataj­
czaka 33. 41477

Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
celonów. Ciesielski, Paderew­
skiego 1, tel. 12-64. 10-428

Filateliści! Bogaty wybśr znacz­
ków oraz przyborów poleca — 
Dom Filatelistyczny Jan Wit­
kowski, Poznań, Sw. Marcin 18 
L-PlL-.___ i ___

Pzkińczyka dla pokrycia suczki 
poszukuję, oferty Głos Wielko­
polski nr 522.
Aparaty, lamipy radiowe, wzmac­
niacze, płyty gramofonowe, a- 
daptery, akumulatory, anodów- 
ki, przybory elektrotechniczne, 
poleca, kupuje Kontakt, Szkol­
na 13, tel. 10 01. 10 482

Urzędowe

Ogłuszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II 7/2/47 
z dnia 16.10.1947 orzekł zmia­
nę nazwiska obywatela polskie­
go Jana Ławryjenko, zamiesz­
kałego w Kaliszu, u'. 6 Sierp­
nia 12, na Łazowski. Powyższa 
zmiana ruzciąga się na żonę 
Lecntynę._______ J 0.553
Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II 7/37/47 
z dnia 16. 10. 1947 orzekł zmia­
nę nazwiska obywatela polskie­
go Andrzeja Kirschhiebela. za­
mieszkałego w Kunowie, pow. 
Mogilno, ńa Rościelski. Powyż­
szą ztęiana rozciąga się na żo­
nę Czesławę, ' 10-564

Matrymonialne

Kawaler, krawiec, lat 26, sza­
tyn, s2uka panny wzrostu śre­
dniego do iat 23, krawcowej. 
Cel matrymonialny. Oferty z fo­
tografią. za której zwrot ręczę, 
kierować proszę Głos Wielko- 
polski ur 41453
Ogrodniczka, wdowa lub inteli­
gentna fachowczyni do lat 45, 
znajdzie męża w byłym ban-i 
dlowcu O/erty Głos Wieikopol- 
ski nr_41352._______

Wykwalifikowana księgowa-bi- 
lansistka na stanowisku pozna 
księgowego lub urzędnika od 
lat 30. Cel matrymonialny. — 
Oferty Gros Wiko, nr 10-575. '
Starszy kawaler, rzemieślnik, 
zapozna panią no 40, posiada­
jącą własny domok lub m esz- 
kanle. Cel matrymonialny. Ofer- 
ty Głos Wlkp. nr 41523.
Reprezentacyjna, elegancka, 
muzykalna, lat 23, pozna pana 
wykształceniem, najchętniej 
oficera. Cel matrymonialny. —- 
Wita. Poznań-Górczyn, Zgoda 
nr 24, m. 1.________  41506
Panna przystojna, średnie wy­
kształcenie, 38 letnia, właści­
cielka 2 domów Poznaniu, po­
zna celu matrymonialnym pana 
uniwersyt. wykształceniem. — 
Oferty Glos Wlkp. pod 10,739.

P6421


